
Porcelana z Chodzieży

Z udziałem H. Jabłońskiego w Śląskim Okręgu Wojskowym

Trwają konferencje 
sprawozdawczo ■ wyborcze PZPR

Zskłady Porcelany i PorceMu w Chodzieży (woj. pilskie) «q naj­
większym lego typu obiektem w krc|u. Stqd pochodzi około 22 

procent ogólnej produkcji porceMtu I porcelany stołowej.
Istotną część produkcji stanowię tu także materiały ognioodpor­
ne oroś porcelana techniczno-laborciłoryjna, przeznaczone dH 

przemyski maszynowego.
CAF •- Jot. Szyperko

W. Fibak i T. Okker 
wicemistrzami 
świata w deblu

Godnym tenisowych mis­
trzostw świata WCT był fina­
łowy pojedynek, który w nie- 
duielę w londyńskiej Olympia 
Halle stoczyli najlepsi debliści 
turnieju Wojciech Fibak i Tom 
Okker oraz Brian Gottfried i 
Raul Ramirez. Obie pary wy 
grały w Londynie po 4 mecze 
i niepokonane przystąpiły do 
decydującej rozgrywki o mia­
na najlepszej pary deblowej 
świata.

P® niezwykle zaciętym i dra 
mtóycznym meczu zwycięstwo 
odnieśli Brian Gottfried i Raul 
Ramirez 3:6, 6:4, 6:4, 4.6, 6:3.

Dokończenie na str. S

E, Ryś-Ferens 
szósta w Irizdi

W sobotę rozpoczęły się w 
nzell międzynarodowe zawo­

dy łyżwiarzy szybkich — pier 
wszy miting tradycyjnego 
„Turnieju Trzech Torów” 
Startują także reprezentanci 
Polski — kandydaci do repre­
zentacji olimpijskiej. Z zain­
teresowaniem oczekiwaliśmy 
zwłaszcza na informacje o re­
zultatach naszej najlepszej 
panczenistki — Erwiny Ryś- 
Ferens. Polka zajmuje po pier 
wszych dwóch konkurencjach 
wieloboju sprinterskiego szós­
te miejsce.

Bezkonkurencyjna na torze 
w Inzell była wśród sprinte- 
rek reprezentantka NRD Chri 
sta Rothenburger, która wy­
grała obydwa wyścigi: na 500 
m (41,97) oraz 1000 m (1.28,041 
i prowadzi zdecydowanie w

Dokończenie na str. 6

P, Fijas trzeci 
w Bischoshofen

Zwycięzcą ostatniego kon­
kursu skoków Turnieju Czte­
rech Skoczni w Bischoshofen 
został, reorezentant NRD — 
Martin Weber, wyprzedzając 
swojego rodaka Henry Glassa 
i Polaka Piotra Fijasa. Stani­
sław Bobak uplasował się na 
13 pozycji.

W klasyfikacji łącznej Tur­
nieju Czterech Skoczni zwy­
ciężył Austriak Hubert Neu- 
per przed Henry Glassem ’ 
Martinem Weberem (obaj 
NRD). Piotr Fijas sklasyfiko­
wany został na 8 miejscu.

(PAP)

RFN - CSRS 4:4
W sobotę w Monachium Zd.no 

towano sporą sensacje w hokeju 
W międzypaństwowym towarzys­
kim, rewanżowym meczu drużyn:. 
RFN zremisowała z wicemlst rzetr. 
świata - CSRS 4:4 (1:1. 2:1. 1:2) 
Bramki dla RFN zdobyli: Joachim 
Keil — 2 oraz Gerhard Truntsehka 
4 Holger Meitinger; dla CSRS: A. 
Stastny, Cerny, J. Novak i M 
Dvorak.

Prowadzenie dla gości zdobył 
Stasrny. ale bramki zdobyte przez 
Reila i Truntschke dały prowadzę 
nie zespołowi RFN w 26 min. dru 
źyna gospodarzy jeszcze raz ob 
jęła prowadzenie 3:2 w 38 miń 
a wyrównanie zdobyła na 1 minu 
tę przed końcem meczu ze strza 
łu Reila. Bohaterem meczu był 
bramkarz drużyny RFN — Bern­
hard Engelbrecht. (PAP)

5 bm. w Kielcach, Koszali­
nie i Sieradzu obradowały wo 
jewódzkle konferencje spra­
wozdawczo - wyborcze PZPR.

Z udziałem członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego odbyła się 
w tym dniu we Wrocławia 
Sprawozdawczo-Wyborcza Kon 
ferencja Partyjna Śląskiego 
Okręgu Wojskowego.

W konferencji w Sieradzu 
uczestniczył członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski, a w konie- 
rencji w Kielcach — członek 
Sekretariatu KC, kierownik 
Wydziału Przemysłu Lekkie­
go, Handlu i Spożycia KC 
PZPR Zdzisław Kurowski.

„Ideowość źródłem siły i go'

Gratulacje z Polski

W rocznicą wyzwolenia Kampuczy
Z okazji pierwszej rocznicy 

wyzwolenia, przewodniczący 
Rady Państwa PRL — Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mini 
strów — Piotr Jaroszewicz wy 
stosowali do przewodniczące­
go Komitetu Centralnego Fron 
tu Jedności Narodowej dla O- 
calenia Kampuczy, przewodni 
czącego Ludowej Rady Rewo 
lucyjnej Kampuczańskiej Re- 
oubliki Ludowej Heng Sarnri- 
na depeszę z- najserdeczniejszy 
mi gratulacjami i gorącymi 
pozdrowieniami dla Frontu 
Jedności Narodowej dla Oca­
lenia Kampuczy. Ludowej Ra­
dy Rewolucyjnej Kampuczań-

Iran

Starci miedzy przedstawicielami
szyitów i

Około miliona osób wzięło 
udział, w manifestacji poparcia 
dla ajatollaha Chomeiniego, 
zorganizowanej przez „studen 
tów wiernych linii imama” o- 
kupujących ambasadę USA. Ey 
la to jedna z największych ma 
oifestacji w Teheranie w cią­
gu ostatnich tygodni. Jej u- 
-'zestnicy przeszli ulicami śród 
mieścia. a następnie zgroma­
dzili sie przed ambasada USA 
gdzie wznosili hasła antyame- 
rvkańskie Podobne manife­
stacje odbyłv się również w 
■nńrch miastach irańskich.

W portowym mieście Ban- 
dar Lengeh nad Zatoka Per­
ską doszło w sobotę do starć 
między przedstawicielami miej 
scowych szyitów i sunnitów. 
Tak informuje agencja Reute­
ra. bezoośrednim powodem za 
mieszek bvło wystąpienie lo­
kalnego przywódcy sunnitów. 
który wygłosił w meczecie 
przemówienie atakujące miej­
scowego zwierzchnika szyickie 
go. Zginęło 28 osób zaś około 
150 odniosło rany.

Zamieszki ogarnęły także 
miasto Tebriz w prowincji 
Wschodni Azerbejdżan gdzie 
Twolennicy ajatollaha Szariat- 
Madariego podczas manife­
stacji zorganizowanej na je­
go cześć wznosili wrogie he- 
sła pod adresem ajatollaha 

towości bojowej wojs^ śląskie 
go Okręgu Wojskowego” — 
pod tym hasłem odbyła się 5 
hm. w® Wrocławiu z udziałem 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego — Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
PZPR Śląskiego Okręgu Woj­
skowego.

Podstawę do dyskusji stano­
wił referat zastępcy dowódcy 
Śląskiego Okręgu Wojskowego 
d s politycznych płk. Ryszar­
da Milczarka. Na klimat głębo 
kiego zaangażowania i osiągnię 
te efekty szkoleniowo-wycho­
wawcze SOW — stwierdził 
m. m. mówca — decydujący 
wpływ wywiera .troska kierów 
nictwa partii 1 państwa o umac 

skiej Republiki Ludowej oraz 
narodu kampuczańskiego.,

Zwycięstwo odniesione przez 
naród kampuczański — czyta 
my w depeszy — stało się bódź 
cem do szybkiego rozwoju sto 
sunków między naszymi naro 
darni i oparcia ich na zasa­
dach braterskiej przyjaźni i 
wszechstronnej współpracy. 
Udzielając poparcia polityce 
Kampuczańskiej Republiki Lu 
dowej jesteśmy głęboko prze­
konani, że stosunki te będą 
coraz bardziej rozwijać się. i 
nogłębiać w interesie obu na­
szych narodów, dla dobra na­
szej przyjaźni 1 współpracy 
oraz pokoju na świeci®. (PAP)

sunnitów
Chomeiniego. Trzy osoby po­
niosły śmierć.

☆
W piątek powrócił s Iranu 

sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim. Na konferencji pra 
sowej zaprzeczył on twierdze­
niom, jakoby jego misja w 
sprawie położenia kresu kryzy7 
sowi w stosunkach między 
USA a Iranem zakończyła się 
fiaskiem, stwierdził, że jego 
wizyta w Teheranie była po­
żyteczna. Podkreślił wagę spot 
kania z członkami Irańskiej 

'Rady Rewolucyjnej, w czasie 
którego dyskutowano sprawę 
zakładników amerykańskich. 
Zapytany, czy planuje powrót 
do Teheranu na dalsze rozmo 
wy. Kurt Waldheim oświad­
czył. iż być może pojedzie tam 
kiedy sytuacja wyjaśni ■ się.' 
Sekretarz generalny przedsta 
wi w na jbliższych dniach śpra 
wozdanie ze swojej podróży 
Radzie Bezpieczeństwa.

Irańska agencja Pars poda­
ła w piątek wieczorem, że Pa 
nama zwróciła się do Iranu o 
przesłanie jej dokumentów u- 
zasadniającvch wniosek w 
sprawie ekstradycji b. szacha. 
Dokumenty te maja być przed 
stawione Sądowi Najwyższe­
mu Panamy. Jak już podawa­
liśmy, Panama w ub. tygodniu 
zapowiedziała rozważenie spra 
wy ekstradycji szacha do Ira 
nu. (PAP) 

nianie obronności kraju, e 
rozwój jego sił zbrojnych.

W dyskusji wskazywano m. 
In., że umacniać należy szere­
gi partyjne, upowszechniać za 
sady racjonalnej, oszczędnej 
gospodarki, zacieśniając więź 
wojska ze społeczeństwem.

Na zakończenie konferencji 
głos zabrał Henryk Jabłoński.

W podjętej uchwale zawar­
to kluczowe zadania organiza­
cji i instancji partyjnych 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go na najbliższe lata.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński zapo­
znał się z historią i dorobkiem 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go zwiedzając salę tradycji te 
go okręgu. (PAP)

Nominacja ambasadora
Egiptu w Izraelu

W sobotę Kair oficjalni* poin­
formował Tal Awiw ® mianowa­
niu Saada Mortady jśtrwBym 
ambasadorem Egiptu w Izraelu. 
57-letni S. Mortada pełnił obo­
wiązki ambasadora Egiptu w Zjed 
noczonych Emiratach Arabskich, 
w Senegalu i Maroku. (PAP)

Minister obrony USA
w Chinach

W sobotę przybyła do Pe­
kinu z oficjalną wizytą ame­
rykańska delgacja wojskowa, 
na której czele stoi minister 
obrony USA Harold Brown. 
W toku tej pierwszej wizyty 
szefa Pentagonu w Chinach, 
która potrwa od 5 do 13 stycz 
nia H. Brown przeprowadzi 
rozmowy z przywódcami chiń 
skimi oraz odwiedzi kilka 
chińskich jednostek wojsko­
wych reprezentujących różne 
rodzaje broni. (PAP)

Przemówienie telewizyjne J. Cartera

Zapowiedź ograniczeń
w stosunkach

Prezydent Carter wygłosił w 
piątek przemówienie telewizyj 
ne, w którym przedstawił ame­
rykańską politykę wobec sy­
tuacji w rejonie Azji Połud- 
n iu wo-Zachodnie j.

W kwestii Kranu Carter po­
włóczył wielokrotnie już przed 
stawiane twierdzenie admini­
stracji, że Waszyngton poszu­
kuje i nadal będzie poszukiwał 
wyjścia z kryzysu i dążył do 
uwolnienia zakładników ame­
rykańskich trzymanych w am­
basadzie USA w Teheranie dro 
gą różnego rodzaju nacisków 
i pozyskiwania poparcia in­
nych krajów. W przemówieniu 
prezydenta USA zabrzmiała 
jednak groźba kiedy mówił, że 
„cierpliwość amerykańska ma 
swoje granice”.

Zasadniczą część swego wy­
stąpienia prezydent poświęcił 
sprawie Afganistanu- Całkowi­
cie ignorując fakt, że Związek 
Radziecki udzielił pomocy Af­
ganistanowi zgodnie x posta- 

• nowieniami układu o pwiN-

Rada Bezpieczeństwa 
omawia „sprawą Afganistanu"
Na posiedzeniu Rady Bez- 

pie<aeń®twa, która sebrata się 
w sobotę w późnych godzi­
nach nocnych czasu warszaw­
skiego, aby przedyskutować 
„sprawę Afganistanu.” zabrał 
głos minister spraw zagranicz 
nych Afganistanu, Mohammed 
Dost. Mówiąc o historii afgań 
sklej rewolucji kwietniowej, 
która wyzwoliła naród afgań- 
ski spod tyranii feudalnej zwią 
żanej z imperializmem i mię­
dzynarodową reakcją, przed - 
stawicie! Afganistanu. zwrócił 
uwagę Rady Bezpieczeństwa 
na narastającą w ostatnich 
miesiącach groźbę ingerencji 
zewnętrznej oraz konflikty 
■wewnętrzne spowodowane re­
presjami obalonego reżimu H. 
Amina.

Minister spraw zagranicz­
nych Afganistanu zapropono­
wał aby przedstawiciele orga­

nizacji międzynarodowych i 
Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża odwiedzili Afgani­
stan i przekonali się jak zasad 
nicze zmiany zaszły w polity­
ce wewnętrznej kraju po 27 
grudnia 1979 r„ zmiany u- 
w^ględnaające pragnienia Ol­
brzymiej większości społeczeń 
stwa afgańskiego.

Pr zeds t a wicie 1 Af gani stanu 
podkreślił również prawną 
podstawę swego rządu, który 
zwrócił się o pomoc do ZSRR 
w rezultacie zewnętrznego i 
wewnętrznego zagrożenia nie­
podległości, suwerenności i in­
tegralności terytorialnej Af­
ganistanu.

W toku posiedzenia przed­
stawiciel ZSRR amb- Oleg Tro 
.janowski stwierdził, że tego ro 
dzaju debata oznacza inter­
wencję w wewnętrzne sprawy 
Afganistanu. (PAP)

Dalsza normalizacja w ARD
Tysiące Afgańczyków zebra 

nych wzdłuż ulic śródmieścia 
Kabulu radośnie powitało 6 
bm. około 2 000 więźniów po­
litycznych, zwolnionych w nie 
dzielę rano z więzienia „Puli 
Czarki” na wschodnim krań­
cu miasta.

Łącznie od przejęcia władzy 
przez zwolenników jedności 
Afgańskiego Ruchu Rewolu­
cyjnego i Postępowego pod 
przywództwem 50-letniego Ba 
braka Karmala, zwolniono 
przeszło 5 000 osób, w większo 
ści członków i sympatyków 
rządzącej Afgańskiej Partii 
Ludowo-Demokratycznej, wtrą 
conych do więaień po lipcu 
1979 r„ na rozkaz Hafizullaha

USA - ZSRR
ni między obu krajami i Kar­
tą Narodów Zjednoczonych, 
Carter zapowiedział szereg u- 
sztywnień i ograniczeń w sto­
sunkach USA — ZSRR. Te jed 
nostronne posunięcia mają o- 
bjąć ograniczenia w eksporcie 
do ZSRR wielu towarów, w 
tym zboża, odroczenie wciele­
nia w życie osiągniętych wcze 
śniej porozumień w dziedzinie 
kontaktów kulturalnych i nau- 
kowo-łe chniczn ych, ogranicze­
nie radzieckich praw do poło­
wów na wodach Atlantyku i 
Pacyfiku uznawanych przez 
USA za własną strefę połowo­
wą. Powtórzył on swą decyzję 
odroczenia debaty nad SALT II 
w Senacie i mówił także o 
ewentualności wycofania się 
USA z udziału w Olimpiadzie 
w Moskwie.

Decyzje rządu amerykańskie 
go naruszają szereg porozumień 
międzypaństwowych, jakie do 
tychczas regulowały współpra 
cę gospodarczą ZSRR i sta­
nów -Łjednoc^ CPAP)

Amina, usuniętego 27 grudnia 
ub. roku. '

W centrum Kabulu panowa 
ła *w niedzielę świąteczna at­
mosfera i tłumy mieszkańców 
stolicy wiwatowały, gdy byli 
więźniowie tutejszym obycza­
jem całowali się po trzykroć 
z członkami swych rodzin.

Korespondenci prasy ®a- 
chodniej, którzy zaczęli tłum­
nie przybywać do Kabulu 5 
i 6 bm. w ślad za przywróce­
niem łączności teleksowej f 
telefonicznej, mogli stwier­
dzić, że wbrew wcześniejszym 
relacjom ich kolegów, opar­
tym na pogłoskach i wiadomo 
ściach z drugiej ręki, życie w 
Kabulu biegnie zwykłym try­
bem. (PAP)

31 ofiar śmiertelnych

Śnieżyce i mróz 
w Jugosławii

W Jugosławii panuje najdo 
tkliwsza od 10 lat zima. Po za 
marznięciu w' sobotę dalszych 
dwóch osób liczba śmiertel­
nych ofiar mrozów zwiększyła 
się od nowego roku do 31.

Śnieżyce i zawieje nieco się 
zmniejszyły, ale z kolei nastą­
pił rekordowy spadek tempe­
ratury. W Sarajewie — w 
środkowej Jugosławii — słu­
pek rtęci spadł do minus 24 
stopni C.

Tysiące robotników pomaga 
ją żołnierzom w oczyszczaniu 
głównych dróg, ale nadal je­
szcze wiele górskich miejsco­
wości jest odciętych od świa­
ta. Helikoptery wojskowe dos­
tarczają do nich żywność i 
przewożą chorych i rannych 
do szpitali.

Wiele szkół i fabryk jest na 
dal zamkniętych. Nieprzejezd­
ne są główne drogi prowadzą­
ce do granic z Rumunią i Buł­
garią. Oczyszczono natomiast 
ze śniegu drogi prowadzące do 
granicy. włoskiej i austriac­
kiej, .otwarta została więk­
szość krajowych lotnisk

SAł
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Wiązanie się z wielkirr. 

partnerem to piądrc 
zasada przynosząca korzyś­
ci w handlu zagranicznym 
Silny partner zapewnie 
wieloletni ustabilizowany 
rynek Zbytu a przez to 
umożliwia podjęcie bar­
dziej opłacalnej — bo wiel 
koseryjnej — produkcji.

Takim partnerem jest 
dla Polski od 35 lat Zwią­
zek Radziecki. W tym dzia 
aniu współpraca gospodar 
zza i wymiana' handlowa 
odgrywają bardzo ważną 
rolę. ZSRR jest przecież 
od lat naszym najważniej- 
'zym partnerem w handlu 
^granicznym oraz we wza 
?mnej kooperacji.
Kilka dni temu podpisa- 

'o protokół handlowy o 
"mmianie na rok bieżący, 
* którego wynika, że war- 
ość rocznych obrotów prze 

' roczy 7 mld rubli. Naj­
ważniejszą rolę odgrywać 
o niej będzie obustronna 
wymiana maszyn i urzą­
dzeń, na drugim miejscu 
~ą surowce i materiały. Co 
‘o oznacza dla polskiej 
oospodarki? Nie tylko trwa 
y zbyt wyrobów przemy­

słu maszynowego, który na 
dal rozwijamy, ale rów­
nież gwarancję systema­
tycznych dostaw szeregu 
trudno dostępnych dzisiaj 
surowców i paliw, bez któ 
rych nie sposób wyobrazić 
sobie funkcjonowania gos­
podarki. Większe dostawy 
surowców to m. in. wynik 
'odejmowanych wspólnie 
z partnerem radzieckim in 
westycji wydobywczych na 
terenie Kraju Rad.

Rynek radziecki staje się 
'.oraz bardziej wymagają­
cy, ale też przy swej 
wielkiej skali zakupów

iest bardzo
Stwarza dla
mniejszych, 
tów ogromne 
rozwojowe.

atrakcyjny, 
niektórych 
producen- 

perspektywy
Takiej, szansy

nie zaprzepaszczono swego 
.'•zasu w Ostrzeszowie w wo 
'ewództwie kaliskim^ gdzie 
mała fabryczka dzięki do­
stawom do ZSRR wyrosła 
na czołowego producenta 
sprzęgieł elektromagnetycz 
nych w Europie.

Obecnie dzięki stale 
zwiększającym się wzajem 
nym obrotom przed podob 
ną szansą stają i inni pro 
ducenci. Również w Wiet- 
kopolsce.

MP

35-lecie ustanowienia stosunków dyplomatycznych

Rozwój i umacnianie
więzi między Polskę i ZSRR

W związku z 35 rocznicą 
ustanowienia stosunków dyplo 
matycznych między PRL i 
ZSRR, dziennik „Prawda” po­
informował 5 bm. o wymianie 
depesz z pozdrowieniami mię­
dzy ministrami spraw zagra­
nicznych ZSRR. Andriejem 
Gromyką i PRL Emilem Woj­
taszkiem.

W komentarzu z okazji tej 
rocznicy dziennik „Socjalisti­
czeskaja Industrija” pisze, że 
minionych 35 lat stało się dla 
obu krajów okresem rozwija­
jących się. i umacniających 
więzi w różnych dziedzinach. 
Szczególnie, charakterystyczna

jest radzieeko-polska współ­
praca gospodarcza. Tak np. w 
obecnym 5-leciu obroty wza­
jemne będą większe o ponad 
70 procent w porównaniu z la 
tami 1971—1975 i pięciokrot­
nie przewyższą obroty towaro 
we z lat 1961—1965.

Zapoczątkowano też nowe' 
formy integrujące wysiłki gos 
podarki narodowej obu kra­
jów. Polska (obok innych kra 
jów RWPG) uczestniczy w uru 
chamianiu w ZSRR nowych 
mocy wydobywczych i produk 
cyjnych dla bazy paliwowo- 
surowcowej. Część tych obiek­
tów oddano już do użytku,

dzięki cżemu w 1979 r. Polska 
mogła otrzymać z ZSRR zwięk 
szone dostawy wielu surow­
ców. Związek Radziecki jest 
też największym dostawcą 
urządzeń dla obiektów prze­
mysłowych PRL. Przy jego 
technicznej pomocy buduje się 
w obecnym pięcioleciu kilka- 
dziesiąt takich obiektów.

„Socjalisticzeskaja Industri- 
ja” podkreśla, że przyjaźń i 
współpraca ZSRR i Polski, 
które zrodziły się na polach 
bitew, rozwinęły się i umoc­
niły w minionych latach dla 
dobra narodów obu krajów.

/ PAP

Bada Bezpieczeństwa
nadal niekompletna

Sześć dalszych głosowań w datu potrzebne jest zdobycie 
Zgromadzeniu Ogólnym Na- większości czyli 93-98 głosów 
rodów Zjednoczonych nad kan w zależności od liczby państw
dydaturą piętnastego, latyno­
amerykańskiego członka Rady 
Bezpieczeństwa, nie przyniosło 
w piątek rozstrzygnięcia. O 
zwolnione 31 grudnia przez Bo 
liwię miejsce w Radzie ubie­
gają się Kuba i Kolumbia. W 
przedostatnim głosowaniu piąt 
kowym Kolumbia otrzymała 
po raz pierwszy więcej głosów
niż Kuba (72:71), ale 
nim głosowaniu (154 
częcia tej „batalii” 
dziennika) plasująca

w ostat- 
od rozpo- 
26 paź- 
się sta

le na pierwszym miejscu Ku­
ba, ponownie wyszła na pro­
wadzenie. Do uzyskania man

uczestniczących w głosowa­
niach. Nieoczekiwany wynik 
153 głosowania jest interpreto 
wany jako nacisk na oba kra 
je, aby wyraziły zgodę na uo- 
dzdelenie kadencji na dwa rocz 
ne -mandaty.

Po zakończeniu- piątkowych 
głosowań w zgromadzeniu Ku 
ba zgodziła się na podjęcie pró 
by przełamania impasu w 
drodze nieformalnych konsul­
tacji zainteresowanych państw. 
Następne tury głosowań wy­
znaczono na poniedziałek.

PAP

Konnres I. Gandhi
prowadzi w wyborach
Na wielką niespodziankę po 

lityczną zanosiło się w Indiach.
6 bm. wieczorem, Kongres 

Indiry Gandhi objął wyraźne 
prowadzenie w zakończonych 
w niedzielę wyborach do Izby 
Niższej Parlamentu Indii.

Około godz. 14.30 czasu war 
szawskiego partia Indiry 
Gandhl prowadziła w około 70
z 85 okręgów’, 
deszly pierwsze 
niki.

Obserwatorzy

z których' na- 
częściowe wy

przewidywali,
że Kongres I .zdobędzie wię­
cej mandatów niż jakakolwiek 
inna partia, ale nie sądzili, że 
nie uda mu się uzyskać w 544- 
osobowej Izbie Niższej samo- 
dzdelnej większości- (PAP)

KONIŃSKIE
DELEGACI HA VIII ZJAZD PZPR

Stanisław Arasimowicz.
Andrzej Borkowski. Mieczysław 

Burda, Kazimierz Burliński.
Kazimierz Chojnacki, Lech Ciu­

pa.
Maria Długosz.
Bernard Graczyk.
Kazimierz Jarka.
Eugeniusz Kaczorowski. Jan Ka 

wecki, Henryk Kisiel.

Czesław Ludwiczak.
Teresa Mielczarek, Józef Mło- 

dziński.
Maria Pigulska.
Jerzy Stepanow, Stanisław Sto­

larski.
Zofia Wiśniewska, Zdzisław Woj 

Ciechowski.
Maria Zendlewicz. ।

CZŁONKOWIE KW PZPR
StanisJaw Arasiniowicz.
Jerzy Bartkowiak, Tadeusz Bar- 

toszak, Bolesław Belko, Hieronim 
Blaszyński, Andrzej Borkowski, 
Stanisław Brzeziński. Konstanty 
Budner, Mieczysław Burda, Kazi­
mierz Burliński.

Bogdan Cal, Kazimierz Chojnac 
ki, Franciszek Cieślak, Lech Ciu­
pa, Helena Czapczyk, Zygmunt 
Czechowski, Zdzisław Czernicjew- 
ski, Julian Czyżewski.

Bogumiła Dąbek. Jan Drygała, 
Wojciech Dytwiński.

Benedykt Elsner.
Stanisław Głowacki, Kazimierz 

Gorzelańczyk, Grzegorz Gościński, 
Bernard Graczyk, Józef Gralak, 
Zygmunt Grzelak, Maria Guzow- 
ska.

Zenon Jakubowski, Czesław Ja­
nicki, Edmund Janowski, Kazi­
mierz Jarka, Zofia Jaskuła, Jadwi 
ga Jurczak.

Jan Kania, Wiesława Kania, Jarl 
wiga Kantarowska, Jadwiga Ka- 
palska, Jerzy Karolewski, Ignacy 
Kawalec; Jan Kawecki, Henryk 
Kazimierczak, Helena Kołakowska, 
Ignacy Kornowicz, Henryk Kotoń 
ski, Bogdan Kowalczyk, Roman 
Krawczyk. Andrzej Krutki, Jadwi 
ga Kubiak, Bolesław Laskowski.

Hanorata
Genowefa 

Maciaszek,

Ławniczak.
Maciaszek, Marian

Tadeusz, 1 Masłowski.
Ireneusz Mączka, Maria Misiak.

Edward Nowak.
Henryka Orchowska, Stanisław 

Owczarzak.
Kazimierz Paczyński, Stanisława 

Paszak, Andrzej Pełczyński, Hen­
ryk Perliński, Maria Pigulska, Ma 
rian Pietraszewski, Irena Przestał 
ska, Jan Przybył.

Halina Rabiega, Jerzy Ratajczyk, 
Józef Rojek, Jerzy Rybiteki.
Stanisław Seta, Józef Słomczyń­
ski, Ryszard Soczyński, Marian 
Stasiakiewicz, Stanisław Stolar­
ski, Zbigniew Sulimczyk, Maria 
Szabelska, Krystyna Szelewlcz, 
Idzi Szkudlarek, Kazimierz Szmaj 
dziński.

Zofią Tomczak.
Aleksander 

Wesołowski,
Walicki, Zdzisław

Jerzy
Antoni Wielogórski,

Wielgórecki, 
Józef Adam

Winter, Janusz Witkowski, Zdzi­
sław Wojciechowski, Wojciech 
Wojciechowski, Marian Wrzesiń­
ski. ,

Zofia Zamojska, Halina Zasiad- 
czyk, Marian Zawadka.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KW PZPR
Daniel Blaszkowski, Józef Brej 

niakowski, Edward Brzęczek.
Krystyna Czupryńska, Czesław 

Górski.
Władysław Janicki, Wincenty Je 

sionowski, Kazimierz Joński.
Bolesław Kawecki, Mirosław 

Kędzierski, Sławomir Kostrzewski, 
Konrad Kruszyński, Zygmunt Ku- 
rzydłowski.

Lech Lawęda.

Roman 
Bolesław 
Elżbieta

Łopata.
Maciejewski.
Napierała,

w rocka, Mieczysław 
zimierz Ochocki.

Witold Pańczak, 
włowski.

Hieronim Sobieraj.

Jadwiga 
Nowak,

Czesław

Na-
Ka-

Pa-

Jerzy Stępa
now, Henryk Szczekocki.

Wojciech Toniczewski.
Zofia Wiśniewska, Józef Woż­

niak.

Współpraca miedzy 
państwami Indochin

W stolicy Kampuczy, Phncm 
Penh odbyło się spotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Kampuczy, Wietnamu i Lao­
su poświęcone sytuacji na Pół 
wyspie Indochińskim i współ­
pracy między tymi krajami. O- 
publikowany na zakończenie 
spotkania wspólny komunikat 
podkreśla całkowitą jedność 
poglądów we wszystkich oma­
wianych zagadnieniach. (PAP)

Radzieckie urządzenia W Związku Radzieckim

dla walcowni Huty „Katowice
Od pierwszych dni stycznia s»e dostawy radzieckich ma- 

hadchodzą z ZSRR elementy szyn i urządzeń technologioz- 
wyposażenia technicznego dla nych, niezbędnych dla sfinali-

Nie ustają protesty przeciwko
realizacji planów NATO

obiektów, powstających w 
ramach drugiego etapu budo­
wy Huty „Katowice”. Do zes­
połu stacji granicznych Żura­
wica — Medyka — Boguszów 
nadeszły z Kraju Rad przesył­
ki, zawierające maszyny i a- 
gregaty, wyprodukowane w 
zakładach budowy maszyn w 
Nowokramatorsku, w Ukraiń­
skiej SRR. Te nowoczesne u- 
rządzenia zostaną zainstalowa 
ne w walcowni „ZAP-2000”.

Wkrótce spodziewane są dal

zowania drugiego etapu budo 
wy huty. Dla dok er ów i, kole­
jarzy „suchego portu” rok bie 
żący będzie szóstym już kolej 
nym rokiem pracy przy prze- 
ładunkach maszyn, urządzeń i 
konstrukcji dla katowickiego 
kombinatu metalurgicznego. 
Jak dotąd załoga portu lądo­
wego 'Żurawica — Medyka — 
Boguszów wywiązywała się z 
tych ważnych zadań wzoro­
wo. (PAP)

Dyskusja nad projektami wstaw
o ochronie środowiska

Nie można dopuścić do wpro 
wadzenia w życic postanowień 
brukselskiej sesji Rady Pak­
tu Północnoatlantyckiego. Grud 
niowa decyzja o produkcji i 
rozmieszczeniu w Europie za 
chodniej nowych amerykań­
skich rakiet, które mogą być 
wyposażone w głowice jądro­
we. sprzeczna iest z wola na­
rodów. służy interesom sił 
zimńowojennych Z różnych 

' krajów nadchodzą doniesienia 
o protestach opinii publicznej, 
występującej przeciwko poli­
tyce zbrojeń.

nej Partii Związku Radzńeekie FPK domaga się Spotkanie

Przedstawiciele Eomunistycz

go i Komunistycznej 
Norwegii jednogłośnie 
li pogląd, że podjęta 
grudniową sesję Rady

Partii 
wyrazi 

orzez 
NATO

decyzja o croaukcji i rożmiesz 
czeniu w Europie zachodniej 
nowych rodzajów amerykań­
skiej broni rakietowe- jadro 
wej iest próba naruszenia 
istniejącej równowagi sił i za 
początkowania kolejnego °ta 
nu wyścigu zbrojeń, udarem­
nienia odprężenia międzyna­
rodowego. Mówi o tym komu­
nikat o spotkaniu przedstawi 
cieli obu partii w KC KPZR

PAP

uznania 
rządu Kampuczy

Delegacja komunistów, człon 
ków Francuskiego Zgromadzę 
nia Narodowego, z członkiem 
Biura Politycznego FPK. An­
dre Lajoinie, po nowrocie z 
Kampuczy złożyła wizytę we

E» Berlinguera 
z G. Marchais

francuskim Ministerstwie

Z. Toma! w Leszczyńskiem

Poselskie spotkania z wyborcami
W piątek i sobotę przebywa? 

w woj. leszczyńskim Zdzisław 
Tomal, wiceprzewodniczący 
Rady Państwa i wiceprezes 
NK ZSL. Jako reprezentant 
regionu leszczyńskiego w Sej. 
mie Zdzisław Tomal spotka) 
sie w piątek z pracownika™’ 

.Zakładu Elementów Wy o oc­
ienia Budownictwa „Metal- 
plast” w Lesznie, zaś w sobotę

z działaczami wojewódzkiej 
organizacji Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego- Dysku 
'ówano nad dalszymi kierun­
kami rozwoju regionu leszczyn 
skiego.

Podobnie jak w robotę i dz: 
■iaj odbywała sie także snot 
kania pozostałych ooslów Zie 
mi Leszczyn~'k:ei z wyborca 
mi. (tt)

Spraw Zagranicznych i doma­
gała się uznania przez Fran­
cję Kampuczańskiej Republi­
ki Ludowej. Deputowani ko­
munistyczni przedstawili w 
MSZ wnioski jakie wyciągnę­
li na podstawie licznych spot­
kań i zapoznania sie z sytua­
cją w Kampuczy oodczas swej 
grudniowej wizyty w tvm kra 
iu

Przedstawiciele FPK oświad 
żyli. że uznanie rządu Ludo­
wej Kampuczy z Hengiem 
~amrinem na czele i orzywró- 
'enie mu należnych uraw w 
ńNZ byłoby zgodne z interesa 
ni Francji i narodu kampu- 
zańskiego Zwrócili również 

uwagę na konieczność udzielę 
'ia międzynarodowej pomocy 
zadowi i narodowi Kampuczy 

w dziele odbudowy kraju po 
yyzwoleniu go spod panowa­
nia kliki Pol Pota. (PAP)

' W Rzymie odbyło się spotka 
nie sekretarzy generalnych 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Enrico Berlinguera i Frań 
cuskiej Partii Komunistycz­
nej, Georgesa Marchais.

PAP
........ ..........................V—

W ZSRR opublikowano w 
tych dniach, w ęelu przepro­
wadzenia dyskusji publicznej, 
projekty ustaw o ochronie at­
mosfery i świata zwierzęcego.

W ostatnich latach w Zwią­
zku Radzieckim wykonano o- 
gromną pracę dla uporządko­
wania i udoskonalenia usta­
wodawstwa dotyczącego ochro 
ny środowiska naturalnego- 
Przyjęto związkowe ustawy w 
sprawie ziemi, jej zasobów, 
wód i lasów, a także szereg 
ważnydh postanowień rządo­
wych regulujących sposób wy 
korzystania i ochrony zasobów 
naturalnych. Na tej podsta­
wie znowelizowano też usta­
wodawstwo republik związko­
wych dotyczące ochrony przy­
rody.

Poczynając od 1975 r., do pla 
nów społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju włącza się spe­
cjalny rozdział, przewidujący 
przedsięwzięcia w zakresie o- 
chrony środowiska naturalne­
go. Dalszemu udoskonaleniu

tej ochrony i wykorzystaniu 
bogactw naturalnych służą 
właśnie opublikowane' projek­
ty nowych ustaw.

W projekcie ustawy, mają­
cej na celu ochronę atmosfery, 
określa się normy dopuszczal­
nej zawartości substancji za­
nieczyszczających w powie­
trzu, a także szkodliwego od­
działywania na atmosferę 
czynników chemicznych, fizy­
cznych i biologicznych. Prze­
widuje się, że wprowadzanie 
do atmosfery substancji zanie 
czy szczaj ących dopuszczalne 
jest tylko na podstawie decy­
zji, wydawanych przez spe­
cjalnie uprawnione do tego or­
gany państwowe.

W toku dyskusji nad projek 
tem przedsięwzięć, organiza­
cje społeczne, instytucje, za­
łogi zakładów pracy i obywa­
tele wypowiedzą swe opinie, 
przedłożą wnioski i uwagi, któ 
re rozpatrzone zostaną w koń 
cowej fazie opracowywania do 
kumentów. (PAP)

telefony
donoszą

„Star”, stojącą po prawej stronie 
jezdni. Finał — ranny kierowca 
„Żuka”.

• W Sierakowie w woj. koniń­
skim. nietrzeźwy motocyklista 
stracił panowanie nad kierownica,
na skutek czego zjechał na pobo

. cze i uderzył w drogowskaz. Mo
* W jednym z indywidualnych tocyklista został przewieziony do- - • — - • • szpitala.gospodarstw w Słaborowicach w 

pobliżu Ostrowa, spłonęła stodoła 
ze zbożęm' o ogólnej wartości 
200 000 zł. Do pożaru doszło pod­
czas omłotów, na skutek zapale­
nia się plew od iskier z silnika

• Na ul. Sćrbskiej w Poznaniu.
kierujący .„Fiatem” 125p nie za- 
rbowe’ ''rzm' - '
skutek czego najechał na przycze 
pę. Kierowca doznał ciężkieh ob-

• Zerwanie ąieci napowietrznej 
na śródeckim rondzie w Poznaniu, 
doprowadziło w sobotę po godz. 
18.00 do trwających przez blisko 
2 godziny zakłóceń w ruchu tram 
wałowym, W tym czasie kurso­
wały na odcinku od Rataj do Mi- 
łostowa autobusy.

rażeń. Straty szacuje 
50 000 zł.
• Na trasie Budzyń — 

wo Budzyńskie w woj.

sie na

Sokoło- 
pilskim.

jadący nieostrożnie ..Zukiem” na 
jechał na ciężarówkę marki

• Podczas wyprzedzania pojaz­
du na trasie Kąkolewo — Gra­
nowo w woj. poznańskim, wpa 
dla w poślizg ..Syrena” i zderzy 
la się z „Fiatem” 125p. Finał — 
ranna pasażerka „Fiata” 1 straty 
przy pojazdach w wysokości 38 oon 
złotych, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
ze z większymi przejaśnieniami, 
okresami słabe opady śniegu z 
deszczem, w nocy i rano mgły.

Temperatura maksymalna od 0 
do minus 2 stopni, minimalna od 
minus 2 do minus 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu mlnes 
4 stopnie, w Koninie minus 7 
- topni, w Lesznie 2 stopnie, w Pl- 
ę’ minus 5 stopni; ciśnienie 1803,9 

753-° mm.

Jńsleiszv serwis 'informacyjny 
honorował Roch Kowalski.
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Współdziałanie - źródłem osiągnięć wsi
Laureatem ostatniego kon­

kursu dwutygodnika „Rada 
Narodowa — Gospodarka — 
Administracja” na najlepszer 
go sołtysa został sołtys wsi 
Rzędzianowice gm. Mielec na 
Rzeszowszczyźnie — Józef 
Grzelak, który zdobył I na­
grodę indywidualną, 48-letni 
obecnie J. Grzelak, który po­
czątkowo — po ukończeniu 
gimnazjum ogólnokształcącego 
i Technikum Mechanicznego 
w Dębicy pracował przez 6 lat 
w... mieleckiej WSK i do pra­
cy na roli powrócił po śmierci 
ojca w 1957 reku — od 13 lat 
— nieprzerwanie — pełni w 
swej rodzinnej miejscowości 
funkcje sołtysa.

Źródłem zarówno jego osiąg 
nięć jak też całej wsi, wspól­
ną siłą oraz atutem — mówi 
J. Grzelak — jest współdzia­
łanie wszystkich organizacji 
politycznych i społecznych w 
Rzędzianowicach. Podstawo­
wa Organizacja Partyjna, ko­
ło ZSL, 2 koła gospodyń wiej­
skich, 2 koła ZSMP, 2 jedno­
stki OSP (Rzędzianowice cią­
gną się na przestrzeni ponad 7 
km) w zasadniczych sprawach 
działają wspólnie, aktywnie i 
zdecydowanie.

Położone w odległości ok. 8 
km od Mielca, liczące 384 gos 
podarstwa (z tego 176 „czysto 
rolniczych”) dysponujące are­
ałem 1.111 ha ( w tym po­
nad 940 ha użytków rolnych) 
Rzędzianowice „stawiają” prze

Operacja PRO

Wielki dok d*a Syrii 
przemierza Bałtyk

Od 3 dni 1 statki Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego „Nep 
tunia” i „Posejdon” realizują 
jedna z największych w obec­
nym, zimowym sezonie nawiga 
cyjnym operacji usługowych, 
transportowanie z Gdańska do 
Syrii doku o nośności 4 500 
ton. Pogoda, jak dotychczas 
•przyj* holowaniu.
Nowy rok żeglugowy jest dla 

Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego niezmiernie pracowi­
ty. Na szlakach usługowych 
znajdują sie wszystkie duże 
statki holownicze. .Koral” oly 
nie do Karaczi w Pakistanie 
ciągnąc przeznaczony do zło­
mowania wrak drobnicowca. 
Jego bliźniak „Jantar” pracu­
je w Zatoce Meksykańskiej 
Płynie obecnie do wenezuel­
skiego portu La Salina skąd 
zabierze kadłub statku i orze 
holuje go do Brownsville w 
USA. „Światowid” transportu 
je do Rotterdamu zbudowana 
w Płockiej Stoczni Rzecznej 
barkę drobnicową o nośność,; 
2 500 ton. tPAP) 

HENRYK TYCNERI <5>

PRZYSZŁA W STYCZNIU
19 stycznia 1945 — piątek W całym wydziale^DWM panował 

ruch załadunkowy „Naszego" Niemca Mausa me było w biurze. 
Rano zawołano go na jakąś naradź w dyrekcj Pracownica biura, 
pan’ Ewa Kowalska półgłosem komentowała razem z Orsztyno- 
wiczem i Jastrzębiem ostatnie wiadomość z frontu Ja natomiast, 
wspólnie z jednym z kolegów odmierzaliśmy na wielkiej wiszącej 
x końcu naszei sa! mapie odległość miejscowości zdobytych 
przez Armię Radziecką od Poznania

Krótko po godzinie 9 przez uchylone okno poczuliśmy zapach 
spalenizny W zimowym wietrze zaczęły tańczyć zamiast białych 
płatków śniegu — czarne kawałk spalonych papierów W parę 
minut później do sali wszedł ieder z robotników • szeptem, tak 
jednak donośnym że zabrzmiał jak okrzyk powiedział'

— Szwaby wyrzucają z okien dyrekcj stosy akt • palą je.
Za chwilę wpadł do swego pokoju Maus Kazał zawołać mis­

trza załadunkowego Schneidera Rozmawiał1 długą chwilę i wi­
dzieliśmy iak gburowaty majster purpurowieje na twarzy, a ster­
czące uszy staiją* się podobne do piwonii

Maus zawołał Orsztynowicza i Jastrzębia a po chwili mnie. 
Pokrywając niepokój zaczął'

_ Zaraz rozpoczynamy ewakuację wydziału. Spakować ma­
szyny biurowe W odrębne skrzynie należy załadować wszystkie 
(wypowiedział to słowo ze szczególnym naciskiem) księgi wysy­
łek z ostatnich trzech ot A zwracając się do mnie:

__ Ty o 12-tej pójdziesz do domu i wrócisz o 8-mej wieczorem. 
Jesteś odpowiedzialny za to, by wszystko co przywiezione zosta­
nie na Wydział, było prawidłowo załadowane. Pamiętaj, że to 
nie żarty. Teraz natomiast, z twoim kolegą, zapakujecie do go­
dziny 12-tej księgi przesyłkowa i maszyny biurowe. O trzeciej

nad ranem przekażesz wydział oficerowi Wehrmachtu, który tutai 
się zjawi. DWM przejmuje armia — zakończył Maus.

Wróciwszy na salę zbieraliśmy maszyny biurowe i pozorując 
gorączkową krzątaninę, równocześnie słuchaliśmy poleceń Or­
sztynowicza, który ze względu na wiek, a przede wszystkim przy­
tomność umysłu, cieszył się autorytetem:

— Te dwie najlepsze maszyny do pisania i jedną elektryczną 
do liczenia schowajcie w małym schronie pod schodami. Będą 
potrzebne gdy znów będziemy uruchamiać „Cegielskiego". Do 
skrzyń ładujcie księgi wysyłkowe - tylko z lat 1940 i 1941 Na 
wierzch połóżcie ze dwie nowsze, z roku 1943. Te najnowsze 
wsuńcie w małym schronie pod stojące tam maszyny.

Zaczął się teraz gwałtowny '•uch i zamieszanie. To wszystko 
co wydawało nam się. że będzie potrzebne d'la naszego polskiego 
Cegielskiego, staraliśmy się ukryć i zachować.

No krótko przed godziną 12 zadzwoniłem do jednego z moich 
kolegów mówiąc, że będę pracował w nocy (bo wszystko wywozi­
my) aby dać mu znać, że DWM jest ewakuowany. Ten z kolei zre­
wanżował nr się bardzp ważną wiadomością:

— Idź do swojego ojca
Był to sygnał że coś dzieje się na Młyńskiej. Ojciec mój został 

bowiem w 1942 roku zaaresztowany przez Gestapo za udział w ru­
chu oporu w grupie stworzonej przez Stefana Brzezińskiego — póź­
niejszego, powojennego, wieloletniego wojewodę poznańskiego 
Szybkiej śmierci uniknął tylko dzięk? temu, że w Biurze Historycz-

* nym Wojska Polskiego w Warszawie nie spalono jego akt o udzia­
le v/ Powstaniu Wielkopolskim i Śląskim Sprawa zawędrowała do 
tzw. Sądu Ludowego (Volksgerichtshof) w Berlinie, i teraz ojciec wię­
ziony był w więzieniu przy Młyńskiej. Właśnie tam ścinano Pola­
ków.

Pracując przez większość lat okupacji w firmie spedycyjnej „Fern- 
trans" przy Małych Garbarach 9, miałem przepustkę zezwalająca 
mi, po wyładunku wagonów, na nocny powrót do domu. Umyślnie 
szedłem wtedy bardzo wolno przez ul. Młyńską i liczyłem przyciem­
nione niebieskim światłem oświetlone okna w ciemnym budynku 
więzienia. Czasem naliczyłem ich kilkadziesiąt Wiedziałem. W cel 
świeci się w nocy światło — jakiś Polak jeszcze przed świtem zo­
stanie ścięty Czy czasem w jednej z tych cel z oświetlonym oknem 
nie znajduje się mój ojciec? Przeżywałem wtedy straszne godziny 
i nieraz długo w nocy nie mogłem zasnać. Nie mówiłem o tym mo­
jej matce, dla której aresztowanie i uwięzienie ojca było strasznym 
przeżyciem.

cdn

de wszystkim na hodowlę. Ob 
sada bydła wynosi tu 136,6 
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych, a trzody chlewnej — 
216,2 sztuk na 100 ha, tj. o 
wiele więcej niż „średnia” w 
całej gminie czy wojewódz­
twie. Istnieje tu zespół hodo­
wlany (kurczęta) i rozpoczyna 
działalność drugi (indyki). 
Jest 13 gospodarstw specjalis­
tycznych — głównie hodowla­
nych, a o „kartę specjalisty” 
ubiega się dalszych 10. Zme­
chanizowane są w wysokim 
stopniu prace rolnicze (kółko 
rolnicze — 10 ciągników, 1 
kombajn „Bizon” itd., w gos­
podarstwach indywidualnych 
— ponad 50 ciągników), wy­
soko rozwinięta jest pomoc są 
siedzka w okresie prśc polo- 
wych.

Rzędzianowice słynęły zaw­
sze z inicjatywy i operatywno 
ści swych mieszkańców — ja­
ko pierwsze w b. powiecie mie 
leckim wykonały elektryfika­
cję — i to bez dotacji pań­
stwa, wybudowano w czynie 
społecznym dużą 8-klasową 
szkołę, Dom Ludowy, /Dom 
Strażaka. W ubr. wartość czy­
nów społecznych, w tym m. in. 
przy budowie kilku km dróg, 
oraz pracach nad estetyką wsi, 
podjętych na 35-lecie PRL 
przekroczyła 160 000 zł.

— U nas czynnikiem postę­
pu — stwierdza J. Grzelak — 
jest nawet... zwykła zazdrość,

Rodezja

Atmosfera napięcia i niepewności
W piątek o północy minął 

termin zgłaszania się oddzia­
łów Frontu Patriotycznego 
Zimbabwe w 39 umownych 
punktach zbrojnych, z któ­
rych pod nadzorem oficerów 
łącznikowych wojsk Common 
wealthu, kierowane są do 16 
obozów stałego stacjonowania, 
wyznaczonych na podstawie 
londyńskiego porozumienia w 
sprawie uregulowania proble­
mu Rodezji. Jak wynika z do­
niesień agencyjnych, na miej­
sca zbiórek stawiło się około 
14 000 spośród 16 000 żołnierzy 
sił patriotycznych. Mimo upły 
wu terminu, do punktów zbrój 
nych przybywają dalsi party­
zanci, którzy w czasie prze­
marszu są entuzjastycznie wi­
tani przez afrykańską ludność 
Rodezji. Korespondenci agen­
cji prasowych, pisząc o prze­
biegu tej akcji, podkreślają do 
brą wolę Frontu Patriotyczne 
go w realizacji postanowień 
konferencji londyńskiej. Nato­
miast postępowanie brytyj­
skiej administracji budzi wie­
le zastrzeżeń.

Doniesienia agencyjne 

jej objawy bowiem wyrażają 
się w dążeniu do dorównania 
najlepszym, w osiągnięciach 
wyższych plonów’ czy wyższe­
go pogłowia.

Że w takiej wsi gospodaru­
jący na 6,7 ha Józef Grzelak 
piastuje od 13 lat najwyższą 
wiejską godność to zasługa za 
równo jego aktywności spo­
łecznej i pasji do pracy spo­
łecznej, umiejętności współ­
życia z ludźmi i współdziała­
nia z organizacjami i koordy­
nowania ich inicjatyw i przed 
sięwzięć, jak też efekt jego oso 
bistego przykładu. J. Grzelak 

'należy do czołowych gospoda­
rzy swej wsi: hoduje m. in. 5 
krów mlecznych (sprzedaje 
15 000 litrów mleka rocznie), 
15 tuczników, 2 maciory. W 
1978 r. sprzedał produkty rol­
ne wartości ponad 250 000 zł, 
a w ubr. nawet nieco' więcej. 
A przecież funkcja sołtysa 
(oraz inne funkcje społeczne) 
pochłaniają mu co najmniej 
kilkadziesiąt dni w roku.

— Muszę podkreślić — kon 
kluduje J. Grzelak — duże za 
angażowanie, aktywność, wy­
soką kulturę rolną i ogólną, 
oraz tendencje do wspólnego 
działania wszystkich miesz­
kańców wsi, bez których to 
zalet nasze sukcesy nie były­
by możliwe. Dużą rolę odgry­
wa w tym także wszechstron­
na pomoc Urzędu Gminnego 
w Mielcu, zwłaszcza zaś jego 
służby rolnej. (PAP) 

świadczą, że realizacja posta­
nowień konferencji londyń­
skiej odbywa się w atmosfe­
rze napięcia i niepewności. 
Powodują to prowokacje i za­
machy organizowane przez pa 
ramilitarne ugrupowania zwo 
lenników Smitha i Muzorewy,. 
których celem jest wyelimino­
wanie działaczy Frontu Patrio 
tycznego. Ugrupowania te dzia 
łające pod nazwą „Zoulus 
Scouts” i „Grey Scouts” terro 
ryzują ludność popierającą 
Front Patriotyczny, organizują 
napady na oddziały sił patrio­
tycznych, udające się do pun­
któw zbornych. Dowództwo 
formacji bojowych Frontu Pa 
triotycznego zwróciło uwagę, 
że ultrasi rodezyjscy zajmują 
tereny opuszczone przez par­
tyzantów, co jest naruszeniem 
porozumienia o przerwaniu 
ognia.

Warto dodać, że rodezyjska 
propaganda znajduje się cał­
kowicie pod kontrolą zwolen­
ników Smitha. Prowadzi ona 
otwarcie wrogą kampanię 
przeciwko Frontowi. Patrio­
tycznemu, (PAP)

Nie marnotrawmy społecznych środków

Szczególny remanent
Sama nie wiem, czy bar­

dziej złość, czy zdziwię 
nie ogarnia mnie, gdy 

czytam w prasie następującą 
informację: „Nie zagospodaro­
wane maszyny i urządzenia 
osiągnęły w połowie bieżące­
go roku wartość 47 mld zł i 
były wyższe o 74 proc, od sta 
nu na koniec 75 roku. Ponad 
70 proc, zapasów to maszyny 
zakupione za /granicą”. Jak to 
możliwe? Wszak z maszyn nie 
zagospodarowanych żadnego 
pożytku nie ma.

Jest to oczywiście tzw. ro- 
zumowanie z grubsza. Być 
może te maszyny — a przy­
najmniej; ich część — są po­
trzebne. Tylko tym, którzy je 
kupili na żadnych potrzebach 
nie zależy, bo są po prostu 
złymi gospodarzami. W -związ 
ku z tym albo kupili zły to­
war, albo taki, z którym sa­
mi nie umieją się obchodzić, 
albo kupili „na zaś”. To os­
tatnie rozumowanie ma taki 
podtekst: w przyszłym roku 
wprowadzimy nową technolo­
gię, a być może nie dostanie­
my pieniędzy. Na razie, tzn. 
w roku bieżącym, forsa jest, 
więc kupimy co się da „na 
zaś”, a potem- będzie jak zna­
lazł. Pół biedy, gdyby zaku­
pów tych dokonywali porząd­
ni fachowcy, którzy rzeczywi­
ście wiedzą co i gdzie kupić. 
Ale najwidoczniej tych dewi­
zowych zakupów nie zawsze 
dokonują porządni ' fachowcy. 
Biorą byle co, sami jeszcze 
nie wiedząc czego im dokład­
nie trzeba, pi razy oko, żeby 
było na przyszły rok. A w

. Kolejne śledztwo 
w sprawie zabójstwa

J. Kennedyego
Ministerstwo Sprawiedliwo­

ści USA postanowiło przepro­
wadzić częściowe śledztwo o- 
bejmujące niektóre aspekty 
morderstwa prezydenta Johna 
Kennedy’ego w 1963 roku. 
Śledztwo ześrodkuje się na do 
wodach akustycznych zgroma 
dzonych ponad rok temu orzez 
Komitet Zabójstw Izby Repre­
zentantów. Dowody te sugeru­
ją, że 17 lat temu w Dallas do 
prezydenta strzelały dwie o- 
soby. Komitet Zabójstw zakoń 
czył swoje prace pod koniec 
1978 roku. Opierając się na do 
wodach akustycznych komitet 
wysunął wniosek, że prezydent 
Kennedy został prawdopodób 
nie zabity w wyniku spisku. 
Wniosek taki jest — jak wia­
domo — sprzeczny z konklu­
zjami śledztwa przeprowadzo 
nego. orzez Komisje Warrena. 

przyszłym roku coś się zmie­
nia. Albo ta technologia, któ­
ra miała być wprowadzona, 
jest nieco inna , niż przewidy­
wano, albo też wprowadzona 
zostanie nie za rok, a za pięć 
lat, w związku z czym spro­
wadzone zza granicy maszyny 
dezaktualizują się; albo po 
orostu zakupiono towar, który 
się do niczego nie nadaje.

Bezustannie piszemy o mar­
notrawstwie. I o tym, że go­
spodarskim okiem trzeba pa­
trzeć, i o tym, że ludzie pra­
cy powinni takie rzeczy jak 
niszczejące maszyny, dostrze­
gać i przeciwdziałać temu zja 
wisku. W jaki 'sposób? O tym, 
żeby zakupić jakąś maszynę 
za dewizy decyduje pięć osób 
w przedsiębiorstwie, dokonuje 
zakupu zazwyczaj jeden lub 
dwóch. Postronni są już tylko 
obserwatorami. Oczywiście, 
niejeden sarknie, widząc to 
marnotrawstwo, niejeden po­
wie coś na ten temat na ze­
braniu. Ale to nie załatwia 
sprawy. A biernie patrzeć na 
to zjawisko istotnie nie moż­
na.

Sądzę, że najwyższy czas, 
aby ludzie dopuszczający się 
takich nadużyć — wszak mar 
notrawstwo to nadużycie — 
znaleźli się pod pręgierzem o- 
pinii publicznej. Załoga nie 
ma wpływu na to, co i za ile 
się kupuje. Ale może wytwo­
rzyć atmosferę, w której lu­
dzie marnotrawiący publiczny 
grosz poczują się zagrożeni. 
Strach jest czasem dobrą rze­
czą, skoro nie można inaczej.

Więcej, sądzę, że brak tej

.Obrona zbrodniarza
wojennego

Bawarskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrzn^b^wystą- 
piło w obronie zbrodniarza wo 
jennego, byłego ss-mana, Ern­
sta Heinrichsohna, który na­
dal jest burmistrzem leżącej 
w tym kraju RFN gminy Bue 
rgstadt. Heinrichsohn jest 
współoskarżonym w toczącym 
się przed sądem w Kolonii pro 
cesie byłego szefa pa­
ryskiego gestapo, Kurta

Lischki. Akt oskarżenia 
zarzuca im współudział w

Trwają 
nad odczytaniem
Ukazujący się w NRD dzień 

nik .National Zeitung” przy­
pomniał historię słynnego „Co 
dex” Dresdensis” - tzw. Kodek 
su Drezdeńskiego, będącego 
jednym z najstarszych zacho­
wanych świadectw kultury Ma 
jów. Kodeks składa się z 74 
arkuszy papieru. sporządzone­
go z kory drzewa figowego. 
Pokryty je«t pismem, nad 
którego odczytaniem od wie­
lu lat pracuja liczni naukow­
cy. Ten nieoceniony dokument 
znalazł się w zbiorach jednej 
z drezdeńskich bibliotek w 
.ubiegłym stuleciu za zasługa 
jej ówczesnego dyrektora, a 
jednocześnie naukowca Ernsta 
Foerstemanna. któremu za­
wdzięczamy również odczyta­
nie fragmentów kodeksu. Foer 
stemann stwierdził m. in.. że 
Majowie posługiwali się nie 
systemem dziesiętnym, łącz/ 
jako liczby podstawowej uży­
wali cyfry 20. Po odczytaniu

Eskadra UFO nad Chile
Wielu mieszkańców miejsco 

wości Toconao w pobliżu chi­
lijskiego portu Arica. obser­
wowało z dużym zaintereso­
waniem ewolucje sześciu o- 
biektów przypominających es­
kadrę UFO które po jakimś 
czasie zniknęły za horyzontem 
Andów. Według relacji naocz­
nych świadków obiekty te w 
newnym momencie zawisły bez 
•ruchu w . przestrzeni po­
wietrznej, po czym z niewia­
rygodna prędkością odleciały w 
stronę gór. Wszyscy świadko 
wie stwierdzają jednomyślnie, 
iż widziane przez nich obiek­

atmosfery, obojętność ze stro­
ny załogi sprzyjają tym nie­
fortunnym zakupom. Przed 
zwierzchnikami — wbrew po­
zorom — łatwiej się wytłu­
maczyć niż przed podwładny­
mi. Oczywiście, tylko w przy­
padku jeśli ci podwładni two­
rzą odpowiedni klimat kryty­
ki społecznej, jeśli ich głos 
nie jest głosem jednego pra­
cownika, do tego jeszcze skłó­
conego z dyrekcją.

Wszak są sprawy, wokół 
których wytworzyła się odpo­
wiednia atmosfera społeczna. 
Niech no tylko nie będzie w 
fabryce pryszniców albo szat­
ni — natychmiast powstaje a- 
wantura i każdy kierownik 
zespołu e wie, że to po prostu 
być musi. A czy w sprawie 
niszczejącego majątku narodo­
wego nie powinno być takiej 
krytycznej, zajadłej atmosfe­
ry?

Sądzę, że analiza zapasów, 
remanent tych wszystkich za 
pomnianych i niszczejących u- 
rządzeń właśnie teraz, pod ko 
nieć roku stanowi odpowied­
nie zadanie dla organizacji 
społecznych i politycznych w 
każdym zakładzie pracy. Ale 
taki remanent, który doiprowa 
dzi do czegoś więcej niż 

. sprawozdania. Niech prowadzi 
do tego, aby ktoś za ten stan 
poczuł się odpowiedzialny, aby 
musiał się z niego wytłuma­
czyć. Przed załogą. To prze­
cież nie pieniądze prywatne 
wyrzucane są wraz z tymi ni­
szczejącymi maszynami, ale 
nasze wspólne.

ANNA JAGLIŃSKA

w Bawarii
zamordowaniu, co najmniej 
73 000 obywateli francuskich 
pochodzenia żydowskiego. Tym 
czasem bawarskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych stwier­
dziło, że nie ma podstaw do 
rozpoczęcia przeciwko Hein- 
richsohnowi postępowania dy­
scyplinarnego. Również Izba 
Adwokacka w Bambergu, któ­
rej członkiem jest Heinrich­
sohn, nie widzi powodów, aby 
wydać zakaź wykonywania 
orzez niego zawodu adwoka­
ta. (PAP)

prac4
pisma Majów

hieroglifu oznaczającego „ze­
ro” stwierdzono również, że 
ci dawni mieszkańcy obecnej 
Gwatemali przeprowadzali 
nad wyraz skomplikowane o- 
bliczenia oraz wykazywali 
niecodzienne zainteresowanie 
astronomią. Kodeks Drezdeń­
ski zawiera m. in. dokładne da 
ne na temat ruchu obrotowe­
go planety Wenus oraz zaćmień 
Słońca i Księżyca. Współcześ­
ni astronomowie potwierdza­
ła. że ich starożytni prekurso 
rzy byli w swoich obliczeniach , 
niezwykle dokładni.

Prace nad całkowitym od- 
cyfrbwaniem pisma Majów nie 
zostały jeszcze zakończone. 
•Jest to niezwykle’ skompliko­
wane zadanie, jako że wystę­
pują w nim zarówno znaki o- 
brazkowe jak i fonetyczne, a 
także sylaby i ideogramy. Zada 
niem pisma było przekazywa 
nie nie dźwięków, lecz całych 
nojęć. (PAP) 

ty latające miały kształt kuli­
sty i emanowały silne, wpa­
dające w tonację fioletu, świa 
tło. Obiekt usytuowany w sa­
mym środku eskadry przypo 
minął' natomiast kształtem cy 
garo.

Relacje mieszkańców Toca- 
nao potwierdzili przebywają­
cy w rejonie San Pedro de 
Atacama turyści, którzy oświad 
czyli, iż widzieli w biały dzień 
na własne oczy eskadrę niezna 
nych im obiektów poruszają­
cych się po niebie z zawrotną 
prędkością. (PAP)
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Słońce: 8.02—15.56

Kilimy - rękodzieła

poznaN
POLSKI — g. 18, 20 „Rozmowy 

x katem-’.
SCENA INICJATYW (Masztalar- 

ska 8a) — g. 13, 20.30 „Śnieg”.

CHODZIEŻ Noteć: „Milczący 
■wspólnik” (kanad.).

JAROCIN: „Prawdziwe życie
Brak u li” (rum.).

KALISZ Kosmos: „Colargol” 
(poi.), „Rój” (amer.); Stylowe: 
„Kobra” (jap.), „Skradziona ko­
lekcja” (poi.), „Mr. Majestyk” 
(amer.); Syrena: „Jesienna sona­
ta” (szwedz.J.

KONIN Górolk: „Niebieskie kol 
nierzyki” (amer.).

KOŚCIAN: „Krabat, uczeń czar 
noksiężnika” (czech.), „Śmierć 
człowieka skorumpowanego” (fr.).

KROTOSZYN: „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (amer;).*

LESZNO: „Rój” (amer.).
NOWY TOMYŚL: „Doktor Poe- 

naru” (rum.).
OPALENICA: „Bilet powrotny” 

(poi.).
PILA Iskra: „Przygody Picassa’ 

(szwedz.), „Osada gawronów” 
(czech.).

PLESZEW: „Nie taki zły” (fr.',.
PNIEWY: „Wśród nocnej ciszy”

SZAMOTUŁY: „AłnamyS idzie 
do szkoły” (radź.), „Imperium na­
miętności” (jap-)-

TUREK: „Noc amerykańska’ 
(fr.), „Niech się boi” (czech.).

WRONKI: „Jeśli odejdziesz” (r« 
dziecki).

WSCHOWA: „Ucieczka gangste­
ra” (amer.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
3.05 Cztery pory roku: 11-25 Nie­
zapomniane stronice: „Cudzozi?nr 
ka” — fragm. pow. M. Kuncew.- 
czowej; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Goście naszych estrad; 13.20 Jazi 
polski lat 70-tych; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama’ 
(ok. g. 14.05 — Inf dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c d.; 1S.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Ta Jedynka e.d.: 18.25 Nie tylko 
dlałkierowców; 18.33 Koncert ży 
czai; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Tańce polskich gó­
rali; 20.05 Śladem naszych inter 
wencji; 20.10 Koncert muzyki po 
polarnej; 20.35 Melodie łat 70-tych; 
2145 Przeboje trzech pokoleń: 
22.20 Tu Raddo Kierowców; 22.23 
Magazyn kulturalny Programu I; 
23 Wita Was Polska magazyn 
słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 
10, U, 12.05, 15, 19, 20. 2L 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia. 
9.30 My 80 — aud, SM; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Portret pisa­
rza — E. Paukszty; 10.30 D. GL 
lespie i O. Peterson: 10.40 Spra­
wy rodzinne; 11 Zagraniczni so­
liści w Filharmonii Szczecińskiej, 

11.35 Postęp, dom, nowoczesność 
— porady praktyczne dla kobiet 
w opracowaniu Karoliny Kocowej, 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Tańce kompozytorów polskich; 
12.25 Utwory ork. C Ivcsa. 12.55 
Piosenki bez słów: 13 Dobre, ale 
rnało; 13.10 Z oper S Moniuszki. 
13.36 Ze wsi 1 o wsi; 13.51 Kon 
cert Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Haydna, 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Nowości Radiowego Stu­
dia; 16.0 Muzyka polska ubiegłe­
go stulecia; 6.40 .Kontakt*' — 
fragm. pow.; 17 Blaski i cienie 
muzyki jazz-rock: 17.20 Notatnik 
kulturalny — Książki z zanomnia 
mej półki: 17.30 Poeta i jego 
świat — B Ostromecki: 18 Cc 
niszą o muzyce?: 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”: 18.4G zwykM 
niezwykli, 19 Koncert wieczorny; 
20 Bogactwo naszej ziemi: 30 20 
„Kontrapunkty” — tygodnik c 
.zyce XX wieku: 21.40 Motety re 
nesansowe; 22 „Jarmark cudów” 
23 Fragm pow' J Broniewskiegr 
pt. „Dziesięć serc czerwiennych" 
23.35 Co słychać w świecie: 23 11 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30. 7.30, 8.30. 
11.30, 13.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kt» lubi; 9 „Przy 
gody księdza Browna’’ — 23 ode.. 
9.10 Druga młodość dixielandu — 
Vistula River Brass Band; 9.30 
Nasz rok 80' 9.45 Utwory kame­
ralne Haydna; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus: 11 3 X M — 
magazyn; 11.30 Z nagrań zespołów 
J Hodgesa; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
„Autobiografia Alicji Toklas’’ — 
ode. pow.; 14 Wirtuozi harfy 15 05 
Maria Jeżewska solo i w duecie: 
15.20 W kręgu jazzu' 15.40 Pio­
senki wspomnienia' 16 Rep pt. 
„Paragraf i życie”; 16.20 Muzyko 
branie. 16.45 Nasz rok 80: 17.05
Muzyczna noczta UKF: 17.d0 Od 
kurzone przeboje: 18.10 Polityka 
dla wszystkich: 18.25 Czas relak 
su; 19 Pow. w wyd dźw — A. 
Radeliffe: „Konfesjonał Czarnych 
Pokutników”: 19.35 Opera F. Schu 
berta: „Alfonso 1 Estrella”: 19.50 
„Przygody księdza Browna” — 
ode. pow.: 20 60 minut na godzi 
nę; 21 Galeria starvch mistrzów... 
interpretacji; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — J J Całe: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poeci 
Warmii i Mazur: 23.05 Miedzy 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

Nieco wyprzedziliśmy zamiary 
Wielkopolskiej Spółdzielni Pracy 
Rękodzieła Artystycznego, poda- 
jqc w podpisie pad zdjęciem 
(„Głos" z 21 grudnia 1979), że 
ki^my-rękodzleła powstajg w 
jej zakładzie w Rakoniewicach. 
Taki może tam niebawem będzie 
utworzony, ale na razie kilimy 
tkane są tylko w Wielichowie, 
skód pochodziło zdjęcie. Za błąd 

— przepraszamy.

„Duży Lotek**
LOSOWANIE I

5, 19, 20, 22, 23. 28 (38)
LOSOWANIE n

3, 16, 27, 32, 35, 49
Końcówka banderoli 399*

3 x !0
10, 9, 3

„ Koziołki4*
LOSOWANIE I

4, 9, 2ń 37, U
LOSOWANIE n

L 5, 15, 28, 46
Końcówka banderoli 43365

Kaliskie

Nie dość hczny udział 
młodzieży w ruchu kulturalnym

ipoznajrry
Miejskich ośrodków kultury 

jest w Kaliskiem 12, gmin­
nych — 35, a wiejskich do- 
mów kultury — 28. Niemało 
powstało w Kaliskiem klu­
bów RSW „Prasy — Książki 
- Ruchu" (161), Rolnika (146) 
i zakładowych (47). Zrzeszeni 
w ZSMP mają 7 klubów włas 
nych. Bazę kultury uzupeł­
niają wiejskie (21) oraz miej­
skie (34) świetlice.

Co młodzież czyni, by ie pla 
żówki tętniły życiem? W Ka- 
jskiem działa 550 zespołów i 
sekcji, skupiających około 
7 500 amatorów. A więc nie­
zbyt wielu. Wojewódzka or- 
ęanizacja ZSMP w Kaliskiem 
zrzesza przecież 55 548 człon­
ków.’

Chociaż w ru-chu kultural­
nym bezpośrednio uczestniczy 
tylko około 13 procent ogółu 
ZSMP-owców, formy które sta 
rają się oni upowszechniać, są 
zróżnicowane. I tak ostatnio 
modne się stało uczestnictwo 
w zespołach folklorystycznych. 
Jeden z nich „Pieśni i tańca”, 
założony w Słupi pod Kęp­
nem, całkowicie zorganizowali 
ZSMP-owcy.

Od kilku lat młodzi przygo- 
towywują historyczne wido­
wiska plenerowe — , Bożenna -
nie z diabłem i czarownicą” 
(^wstawione w Doruchowie),

.Kazimierz Wielki” (w Bole­
sławcu) czy „Maćko Borko­
wic" w Koźminie Innym bar­
dziej odpowiada kabaret. 
Utworzono ponad 30 zespołów 
tego typu — m. in. w Kaliszu. 
Ostrowie, Krotoszynie i Opa­
tówku.

Najbardziej dostępną formą 
rozwoju intelektualnego je;t 
czytelnictwo. Na brak biblio­
tek w Kaliskiem nie można na 
rzekać: jest ich prawie 200 
(140 na wsiach),, a ponadto 700 
społecznych punktów biblio­
tecznych. Młodzi nie stronią 
od literatury: stanowią 75 pro 
cent ogółu czytelników.

ZSMP-owcy także recytują, 
śpiewają, dyskutują. Ale przed 
nimi jeszcze nowe możliwości. 
Dlatego tak potrzebni są dzia­
łacze, potrafiący, nie tylko 
stworzyć sekcję czy zespół, 
ale również nakłonić jego 
członków do rozwijania zain­
teresowań. Niejednokrotnie bo 
wiem przeszkodą w realizacji 
planów jest nie brak pienię­
dzy na zakup strojów czy in­
strumentów, lecz słomiany za 
pał nowo tworzonej grupy. 
Czy rzeczywiście niewielu jest 
młodych, zdolnych organizato­
rów? A może nie potrafią prze 
łamać barier: własnej nieśmia 
łośei lub lekceważenia przez
innych potrzeb kulturalnych? 

(ewi)

Opowiadamy
Jan Piechnik, Psary Polskie — 

Redakcja »nie „podpowiada” pray 
rozwiązywaniu konkursów. Trze_ 
ba poszukać artykułów na wymie­
nione tematy w gazetach z minio­
nych miesięcy nap. w Bibliotece 
Publicznej we Wrześni (3521)

M. O„ Kościan — Należy zwró­
cić się do Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu, pt Kolegiacki 17. (3748) 
-............ - ........... . **

Leszczyńskie

JERZY SIKORSKI

jest w konińskiej Hucie 
Aluminium pierwszym elek 
t roli zerowym. Oznacza to, 
że kieruje grupą ludzi, ob­
sługujących elektrolizery 
— urządzenia do produkcji 
ałuminiuim- Są to po prostu 
wanny, w których surowiec 
— tlenek glinu —.podda­
wany jest kąpieli elektroli­
tycznej. Choć większość 
czynności z tym związanych 
jest zmechanizowana, wa­
runki pracy — trwającej

sześć godzin — są bardzo 
uciążliwe. We znaki daje 
się wszystkim zwłaszcza tern 
peratura powietrza. Są 
miejsca, gdzie zbliżona jest 
ona do warunków, panują­
cych w danej chwili na ze­
wnątrz hali, są też miejsca, 
w których sięga ona plus 
50, a nawet 60 stopni. Ta­
ka huśtawka, szczególnie 
zimą, nie należy do przy­
jemności. Liczy się więc 
każdy pomysł, mogący przy 
czynić się do poprawy wa­
runków i organizacji pra­
cy. Jerzy Sikorski przedys­
kutował na ten temat ze 
swoimi pracownikami nie­
jedną godzinę. W uspraw­
nianiu pracy pomaga mu 
doświadczenie nabyte w cią 
gu 14 lat działania w hucie 
Procentowało ono już nie­
jednokrotnie usprawnienia­
mi organizacyjnymi. Cza­
sem jest to drobiazg, ale 
jakże pomocny w codzien­
nej pracy. Trzeba tylko — 
jak sam mówi — umieć kry 
tycznie rozglądać się wokół 
siebie- (jab)

Fot. (2) — R. Królak

Konińskie

Producent pod bokiem

Poznańskie -------- -— 
„Ratowanie** żyznej ziemi

dy przed kilku laty liczba hektarów dobrej gleby, wy- 
• łączanej jednak z produkcji rolniczej przez urbanizację 

i rozwój przemysłu, zaczęła w Poznańskiem (i nie tylko zre­
sztą w tym województwie) sięgać kilku setek rocznie — spe­
cjaliści podnieśli swoisty alarm. Zrozumiano wówczas, że jest 
to wielce szkodliwe zjawisko. Urodzajna ziemia powinna 
przecież pionować a nie służyć do zabudowy. '

Podjęto więc próby zaradzenia niszczeniu — bo tak można 
to określić — użytków rolnych. Ich ochroną w szerszym lub 
węższym zakresie zajęło się kilka instytucji, kierując zwią­
zanymi z tym poczynaniami we wszystkich sektorach rol­
nictwa. Nie wszędzie przyniosło to już oczekiwane rezultaty, 
ale postęp jest widoczny.

Dość stwierdzić, że w minionych dwóch latach ubyło w 
Poznańskiem z użytkowania rolniczego tylko 40 hektarów 
ziemi- Przeznaczono je na cele przemysłu i budownictwa, 
ale były to decyzje przemyślane, uzasadnione szeroko rozu­
mianymi potrzebami gospodarki. Nie zdarzyły się już przy­
padki, jak przed laty, że pochopnie godzono się na wyłą­
czenie gleby dobrej jakości z produkcji rolnej.

Wiele hektarów ziemi zniszczonej poddano rekultywacji, 
dzięki której część „uratówano” dla rolnictwa. Położono też 
nacisk — choć jeszcze zbyt mały — na odkamienianie pól, 
odkrzaczanie łąk „przykrywanie” rowów Zaczęto także tro­
chę lepiej wykorzystywać do uprawy śródleśne użytki rolne, 
i przede wszystkim trwałe użytki zielone. W kilku gminach 
województwa przygotowuje się teraz budowę zbiorników re­
tencyjnych. (bop)

PROGRAM IV: 7.45 Młoda Wiei 
kopolska przed VIII Zjazdem 
PZPR; 3 Temat w trzech wers­
jach; 8.10 Tajemnice Puszczy Bia 
łcwieskiej — Tundra; 8.25 C. W 
Gluck: Muzyka baletowa,? II ak­
tu opery „Orfeusz i Eurydyka” 
8.35 Zawody przyszłości — Inży­
nier nukleonik: 8.50 Graj kapelo. 
9 Dla kl I (matematyka): „Co to 
jest oś”; 9.25 R. Schumann: III 
Trio fortepianowe g-moll oo PO; 
10 Dla kl. V (jęz. polski): „Od 
Marzanki do turonia”: 10.30 Estra 
da przyjaźni: 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie): „Co to 
znaczy być dzisiaj patriota?”: 11.30 
Uwertury Offenbacha- 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy: 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. francuski; . 13.20 
Dla kl I (matematyka): „Co to 
jest oś”' 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop ): 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnóp.); 14.45 Tańce ludowe 
Czechosłowacji; 15.05 .W Jezio­
ranach’': 15.40 Książki, do ktć-, 
tych wracam w .Listv do Delfiny" 
Z. Krasińskiego; 16.05 Przed 
rierwszvm dzwonkiem — aud. dla 
nauczycieli: 16.25 Jęz niemiecki: 
16.40 ż taśmoteki soikera: 16.50 
Radioexpresś; 17 Fel soortoww. 
17.05 Z taśmoteki spikera: 17.10 
Public, zagraniczna- 17.20 Z taś­
moteki spikera: 17.25 Reportaż J. 
Bogdanowskiego pt. „Ostrożności 
nigdy za wiele’’; 17.40 „W 
trosce o nasze dziecko’’: 17.55 „Ra 
dio od kuchni”; 18.25 Kalejdos­

kop nauki — Fizyka jakiej nie 
znamy — tajemnice antymetrii;
19 Ekonomia na co dzień; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Jam session 
(stereo ogólnop.): 20.15 Między­
narodowy Festiwal w Lucernie 
1979; 20.15 „Karły na europejskich 
dwmrach”: 22.35 R-TV Szkoła
Średnia dla Prac — Język polski, 
sem. I: ..Bohater nrzedromant-ycz- 
ny”; 22.50 M. Pontiego wirtuo­
zowskie zabawv na klawiaturze.

Wiadomości-6 40. 12. 15. 16. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 Studio Bałtyk: 12.05 Kalej 
doskop ukraiński: 16.40 Przegląd 
aktualności Wybrzeża; 16.5} Mu 
zyczny relaks; 17 Przebój za prze 
bojem; 17.30 „Starty” — mag. 
młodzieżowy.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr’ II; 5— 
5.30 Muzyczne dzień dobry.

PROGRAM 1

12.45 —' TTR — Uprawa roślin 
(sem. 3): „Uprawa roślin strącz 
kowych w mieszankach, i po- 
pionach”;

Po nauce - do sauny
Jedyny w 'kraju wytwórca 

fińskich łaźni, czyli saun — 
Stolarska Spółdzielnia Pracy 
„Jedność Robotnicza” w Rawi­
czu (Leszczyńakie) wyproduku 
je w br. blisko 200 saun czte­
rech typów. Fińskie łaźnie cie 
szą się coraz większą popular 
nością wśród młodzieży" — 
przybywa ich w szkołach oraz 
uczelniach.

W tym roku rawseka spół­
dzielnia dos tarczy do placówek 
szkolnych blisko 100 saun.

PAP

a dostawy z daleka
ęoraz więcej wyrobów pro­

dukuje przemysł i coraz wię­
cej trzeba ich przewieźć od 
wytwórcy do konsumenta. Nic 
wszystkie przewozy są jednak 
celowe. Przykładem może być 
dystrybucja wyrobów sanitar­
nych.

Znajdujące się w Kole (Ko­
nińskie) Zakłady Wyrobów Sa 
mtarnych „Cersanit" wyprodu 
kawały w zeszłym roku 3 600 
ton umywalek, sedesów i te­
mu podobnych akcesoriów. 
-Test to jeden z sześciu zakła­
dów tej branży w kraju, któ­
ry z powodzeniem mógłby za 
opatrzyć województwo koniń­

skie 'i przyległe regiony. W 
miejscowych sklepach poja­
wiają się jednak najczęściej po 
dobne urządzenia z Krasne- 
gostawu i Wrocławia. Kolskie 
wyroby trafiają natomiast za­
pewne do Krasnegostawu.

Winę za taki stan rzeczy po 
noszą dystrybutorzy: Biuro 
Sprzedaży Materiałów Budo­
wlanych „Besar” w Warszawie 
i eentratle poszczególnych pio­
nów handlowych. Gdyby „Be­
sar” inaczej całą produkcję 
podzielił, zbędne stałyby się 
niepotrzebne przewozy. Postu 
lat ten dedykujemy przedsię­
biorstwom. (PAP)

Środki PZU na zapobiegnie
wypadkom

Niezależnie od odszkodowań, wy 
płacanych przez PZU na skutek 
strat, spowodowanych wypadka­
mi losowymi i klęskami żywioło­
wymi (które przewidują ubezpie­
czenia obowiązkowe i dobrowol­
ne) Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń przeznacza co roku znaczne 
sumy na zapobieganie nieszczęśli­
wym wypadkom.

Dotyczy tc na przykład przebu­
dowy niebezpiecznych odcinków 
dróg W minionym roku poznań­
ski Oddział PZU przeznaczył na 
ten cel 20 milionów złotych. W 
ramach tej kwoty wyznaczono do 
przebudowy odcinki dróg Krześli 
ce — Bednary (gmina Pobiedzis­
ka), Modrzę — Drożdżyce (Stęszew) 
oraz Rejowiec - Pawłowo Skoc- 
kie (Skoki), tego rodzaju pomoc 
prewencyjna dotyczy również bu 
dowy chodników dla nieszych w

i kląskom
Miłosławiu, Buku, Nowym To­
myślu, Kleszczewie, Śremie i Czer 
wonaku.

W znacznym stopniu partycypo 
wał również oddział w organizowa 
niu dziecińców, placów gier » za­
baw dla dzieci. Na ten cel Zarząd 
Wojewódzki TPD otrzymjł w 
ubiegłym roku ponad 400 000 zło­
tych, zaś kwotą pół miliona zł 
wsparto budowę zaplecza szkółki 
wychowania komunikacyjnego w 
Kleinie koło Poznania. Zasad ru­
chu drogowego będzie się rów­
nież uczyć młodzież szkolna w 
Dolsku, gdzie przy pomocy PZU 
powstaje międzyszkolny ogeodek 
ruchu.

Dużą wagę przykłada się do po 
nfawy warunków zoohigieny w ges 
pndarstwach rolnych, co w znacz­
nym stopniu przeciwdziała upad, 
kom zwierząt hodowlanych. Na

ten cel, z którym związana była 
modernizacja budynków inwen­
tarskich, rolnicy otrzymali od 
PZU w formie bezzwrotnych za­
siłków 3 200 000 zł. Ogółem moder­
nizacją objęte zostały w Poz­
nańskiem 174 budynki, z czego najJ 
więcej w rejonie Środy i Szamo­
tuł. Pomoc finansową w wysoko 
ści 6 min złotych otrzymało kil­
ka wsi, które budują własne wo 
dociągi — m. in. Borzykowm (Ko~ 
k.czkowc .. Gruszczyn (Swarzędz) 
oraz Dominowo.

Z ubiegłorocznego funduszu pre 
wencyjnego około 3 min zł prze­
znaczono na zabezpieczenie upraw 
przed powodzią, która tak dotkli 
wie dała się we znaki rolnictwu 
minionej wiosny.

Przy pomocy funduszu prewen­
cyjnego na cele przeciwpożarowe 
ochotniczym strażom oożai nym 
przybywa nowych strażnic. Po 
raz pierwszy w ' minionym roku 
PZU sfinansował przeglądy i fcon 
trole instalacji elektrycznych i 
odgromowych w indywidualnych 
gospodarstwach Ich wadliwość 
jest bowiem najczęstszą przyczyną 
powstawania pożarów na wsi. (zd)

13.25 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa (sem. 3) — Przygotowa­
nie do egzaminu;

15.30 — NURT — Nauczanie po- 
cz,ątkowe. kl. III: „Zaintereso­
wania czytelnicze a doskona­
lenie umiejętności czytania”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.00 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.);
17.25 — „Tajemnica rękopisu” — 

radź, film sensacyjny (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.30 — Tehtr Telewizji — Jan 

Kochanowski: „Odprawa oo- 
słów greckich” (kol.);

21.30 — „Płynie Wisła...”, ode.
IV — Płock. Włocławek. Toruń 
(kol.);

22.20 — „Horyzont” — „Hekatom- 
by Pol Pota” — program publi 
cystyki międzynar. (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

organizatorów sportu (kol.);
16.30 — Studio Sport — Echo sta­

dionu (kol.); o
16.55 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, l. .13;

KOSMOS 1980 (kol.), w tym;

17.25 — Poczta do Klubu „Alfa”;
17.45 — Horoskop 1980 — dr Le­

szek Weres o astrologii;
17.50 — „Cztery miejsca z wido­

kiem na Ziemię” — o wraże­
niach kosmonauty, opuszcza- 
jącgo Ziemię mówi Mirosław 
Hermaszewski, życie codzienne 
na orbicie w relacji Piotra 
Klimuka i Aleksieja Sikołowa:

18.10 — „Raz wokoło" — etiuda 
baletowa;

18.15 — „Do kogo należy Kosmos” 
— prawo kosmiczne i traktat 
o Księżych na forum ONZ;

18.25 — „Pan Twardowski” — nro 
gram baletowy;

13.40 — „Księżycowy spacer” —

Agnieszka Matynia oprowadza 
po Księżycu i księżycowych 
miastach;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik , telewizyjny; 

(kol.);
20.30 — „Tu baza księżycowa Al 

fa” — pożegnanie z bohatei a- 
mi serialu TV ang. „Kosmcs 
1999”. Krzysztof Boruń o nau 
ce i fantastyce;

21.00 — „Podarki z nieba” — o 
ziemskich zastosowaniach ba­
dań kosmicznych — dyskusja 
w studio oraz film z XXI w.;

21.25 — 24 godziny;
21.35 — „Odyseja kosmiczna 197°” 

— sonda Voyager w poszuki­
waniu kosmicznych braci. W 
studio prof. Stanisław Gon’''- 
lewski i doc. Marian Jurkow­
ski;

22.00 — „Pod znakiem Bliź-niąt” — 
radziecki film fab. fantastycz­
ny;

23.20 — Horoskop 1980.

PROGRAM 2

13.30 — „Tropami mitów” — „Fol 
derowa podróż” (powt.);

13.55 — Grand Prix 1 (powt.);
14^5 — Militarna, obronność, no­

woczesność (powt.).;
15.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (kol.);
16.00 — Poradnia młodzieżowych

„GŁOS WIELKOPOLSKI*’ przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowsko 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plułowskł, pl PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, xrt. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PltA: Władysław Wrzask, ul. Ok rzei 56, tel. 43-56



Przyjmę pomoc do dziec­
ka tel. 330-158 od godz. 16 

17054g

Przyjmę ucznia 1 blacha- i 
rza samochodowego Bła 
charstwo Samochodo we, i 
Kazimierz Kołata, Pusz­
czykowo, ul Niwka Sta- 
la 18. tel 185 I4784ą

Sprzedam plandekę wiel­
kość „Skoda Octaw.a”, 
kołpaki dekoracyjne 15-
siki, tel. 705-08. 1677«g

Panienki dó ogrodnictwa 
(szklarnie) przyjmę. Dla 
zamiejscowych mieszka­
nie. Winogrady 61.

16873g

Zatrudnię elektryka i siu 
sarza na pół etatu. Swter 
czewo — Krzywickiego 12 

 16999g

Rencistę elektromechani­
ka zatrudnię Os Piastów 
s^ 49 14564g

Ogrodnicy! Koszyki do 
goździków, doniczki .8” 
opaski „10”, seradix rozo 
wy sprzedam. Poznań — 
Psarskie, Słodyńska 6

1 Z027g

Sprzedam dom z ogro­
dem, zabudowania gos­
podarcze — z powodu 
wyjazdu — przy głównej 
trasie obok przystanku 
PKS. Karsy 30 gm. Go­
łuchów, Woj. Kaliskie.

3319K2

Zaginął ratlerek — czar­
na suczka dnia 31 grud­
nia na Os. Piastowskim, 
Wiadomość, tel. 736-43 po
godz. 16. 16884g UWAGA!

Zatrudnię tokarza na ca­
ły 1 pół etatu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16998g.

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie Oferty 

G> nnwalrlzka 1«

pek karakułowych, kurt­
kę z lisów, błam brązo­
wy karakułowy sprze­
dam, Kaszyńska 33 m. >3, 
______ ___________ 170«3g

Stare zegary sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17033g.

Kalkulator elektroniczny, 
kupony, sztuczne cielaki i 
lisy niebieskie, laminat na 
pokrycia siedzeń samocho 
dowych, nalepki na karo­
serie tel 418-515 I5287g

Sprzedam 0,50 ziemi wraz 
zabudowaniami dom jed­
norodzinny, budynek gos 
podarczy w dobrym sta­
nie koło Wrześni. Maria 
Spychalska Bierzglinek 
46. 62-303 Kaczanowo k

Zaginął seter irlandzki, 
cechy: chudy, niewy­
kształcone kły, ciemna 
damka na języku. Chory 
podejrzenie nowotworu. 
Zwrot lub prawdziwe in­
formacje o nim wysoko 
wynagrodzę, tel 126-535 
‘ub 624-16 16943R

MIESZKANKI MIASTA GNIEZNA I OKOLICY

Zakłady Przemysłu Odzieżowego »Polanex' 
w Gnieźnie

Wrześni. 1645p

Młode małżeństwo podej- 
mie prace chałupniczą 
(możliwość oprzyrządowa 
nla). OfeFty ..Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 14415g

Potrzebna opiekunka dla 
6-mieslecznej dziewczyn­
ki od stycznia Wiado­
mość: Newtona 12A m 16 
(Os. Kopernika) po godz

Sprzedam lub wstawię do 
lokalu grę telewizyjną. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17064g.

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Mercedes I90D. 
Cpalenlcka 44 m 2 

148l3g

Pół willi, Poznań, Osied­
le Warszawskie, trzy po­
koje wolne, ogródek 
sprzedam. Oferty „22573”. 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 3321 -K2

18. wuig

Nawojowy drut miedzia­
ny w emalii średnica 
0.0 mm sprzedam Wej­
man, Przeźmierowo k. 
Poznania ul. Wysogotow

Różne -.5 :
Poszukuje garażu w oko­
licy ul. Ostroroga, tel. 
67-98-13 po godz. 19.

13596gpr

URUCHAMIAJĄ PRODUKCJĘ

NAKŁADCZO-CHAŁUPNICZĄ

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu Ul. 
Turniowa 12 (Górczyn)

1443Bg

ska 29. 13579g

30-Ietnla' rencistka przyj- 
mle pracę chałupniczą, o- 
prócz szycia Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14492g

Róże krzaki szklarniowe 
1100 szt. pilnie, sprzedam, 
Poznań — Psarskie. Sło- 
dyńska 6. 16524g

Wrocław — bardzo ładne 
mieszkanie dwupokojo- 
we. kwaterunkowe, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu Oferty 73645. Wro 
claw Prasa” Podwale 62.

3290-K2

Wysoka nagroda dla zna 
tązcy torby plastikowej 
„Quelle” z zawartością 
pozostawionej w sobotę 
5 bm. o godz. 8 w budce 
telefonicznej na Dworcu 
Głównym, ul. Łozowa 9

Poszukuję odbiorców 
spódnic, także teksaso­
wych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
lG691g.

z dniem 1 lutego 1980 roku,

W terminie do dnia 15 stycznia 1980 roku 
przyjmuje się zapisy

m. 11. 17100g

Przyjmę uczennice Za­
kład Fryzjerski, ul Wa­
wrzyniaka 12. 14500g

Sprzedam maszynę repa- 
sacyjńą Poznań, ul Od- 
rzycka 17 (Ławica) co­
dziennie oprócz śrbdy 1 
niedzieli godz. 8—20

16754c

Sprzedam cement, ul. Rle
I.ekarka przyjmie opie­
kunkę do małego dziec­
ka. Os. Lecha 88 m. 7

145^
■■

gańskiego 69. I6713g

Poszukuję pokoju lub 
mieszkania Cena obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun 
" aldzka 19 dla i6760g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, o- 
gród 500 m*. Wiadomość: 
Gdańsk, tel. 52-39-68.

1723p

Sprzedam podpinkę bata 
nią jugosłowiańska tel. 
705-08, 16777g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 stycznia 
1980 roku zmarł nasz długoletni i ceniony pra­
cownik

BOLESŁAW BERGER
W Zmarłym tracimy szlachetnego 1 drogiego 

kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja, Związkowa Rada Przedsiębiorstwa 
i koledzy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych.

22-K8

Dnia 2 stycznia 1980 roku zmarł nasz ukocha­
ny ojciec 1 dziadek, śp.

STANISŁAW BEREŻNIAK f
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz 

9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

aa

eórka, wnuki 1 rodzina
16349^

tDnia 3 stycznia 1980 roku odeszła od na* 
na zawsze nasza kochana mamusia i teścio­

wa, przeżywszy lat 65

AGNIESZKA ŁADNIAK
z domu Feige

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

DZIECI

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Chociszewskiego 22 A m. 6.

4. Dnia 2 stycznia 1980 roku zasnęła 
I nasza kochana mamusia, teściowa, 
i prababcia, przeżywszy lat 73, śp.

ANNA POPIÓŁ
z domu Fecbner

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm.
10, na cmentarzu junikowskim.

16366g
ż<

w Bogu 
babcia

o godz.

Pogrążeni w smutku
córki, zięciowie z rodzinami

Baranowo, ul. Rolna 12 dawniej Młodasko.
18997g

ł- Dnia 3 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu 
I nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

BRONISŁAWA MODERSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
15.10 na cmentarzu junikowskim. .

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Czerwonej Armii 29. 17031g

Z głębokim - żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1979 roku zmarła zamieszkała w 

Warszawie, przeżywszy lal 66. nasza ukochana 
matka, teściowa, babcią i siostra, śp.

KAZIMIERA ARNOLD-BRECKA
z domu Witek

Pogrzeb odbył się 20 grudnia 1979 r. na Pc 
wązkach w Warszawie.

Syn z rodzina
16853g

Dnia 2 stycznia 1980 roku zmarła nasza dro­
ga żona, mama i babcia, śp.

IRENA GRZELCZYK
z domu Likowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 hm 
godz 13 50 na cmentarzu iunlkowskim.

RODZINA

ul. Czechosłowacka 44 m. 6. 168 72g

Wieczorem 28 grudnia w 
autobusie „63” pozostawlo 
no czarną teczkę z doku 
mentami. Wiadomość: Ko 
meczny. Czerwonej Armii 
25. Pracownia Kapeluszy, 
godz. 10—18 Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę.

16894g

Wytwórnia prefabryka­
tów budowlanych poleca 
usługi: wykonanie no­
wych nagrobków wszyst­
kich wielkości wg naj­
nowszej technologii Kata 
log do wglądu. Wazony, 
ęazony, płyty lastriko, 
parapety, kominki ze silu 
ku, elementy galanterii
budowlane,'). Dostawa
własnym transportem. Za 
mawiać: Motylewski. Po­
znań, ul. Małopolska 2a, 
tel. 405-72 po godz. 16.

16806g

W noc sylwestrową zagl- 
rął pies foksterier — ku-

Cvklinowanie, Szaj tel.
673-814. 18822g

dłaty 
stronie

rana przy lewej
ogona.

wynagrodzę.
Znalazcę 

Jaworowa
.V m. 8, tel. 32-26-59 lub
44-866. 16903g

Wykonuje prace murar­
skie, tynkarskie, zakłada 
nie flisek, Henryk Mar­
cinkowski, Poznań, ul. 
Radowita 11. 16981g

Dnia 24 grudnia 1979 roku zmarł nasz były 
długoletni i ceniony pracownik

dr med. ANTONI PUZYREWICZ
Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłe­

go składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zespołu' Opieki Zdrowotnej Poznań — Wilda
ul. Dzierżyńskiego 1^9.

W dniu 1 stycznia 1980 roku siparl

EDMUND KRUPSKI

S-K.8

długoletni 1 ceniony mistrs cukierniczy, były 
kierownik pracowni cukierniczej „Warta”.

Za wzorową pracę odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi i Odznaką Zasłużonego Pracowni­
ka Handlu i Usług.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 stycznia 1980 r. 
o godz. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

.Społem” WSS Od,działu Gastronomii 
w Poznaniu.

19-K3

tDnia 4 stycznia 1980 roku zmarła nagle mo­
ja najdroższa matka i teściowa, nasza uko­
chana babcia, prababcia, siostra, szwagierka 

i ciocia, śp

IRENA JANKOWSKA

o
Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 14.30 w Obornikach

W smutku pogrążony

Poznań, Gwardii Ludowej

poniedziałek T bm. 
Wlkp.

syn x rodziną
59 m. 8. 17056g

Dnia 4 stycznia 1980 roku zmarł nagle na;x 
najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 51

JAN CZERNIAK
Msz.a św. odprawiona zostanie we wtorek 

8 bm. o godz. 12.30 w kościele parafialnym w
Suchym Lesie, pogrzeb 
o godz. 14, na cmentarzu

W smutku pogrążona

Suchy Las, ul. Zawilców*

a

tego samego dnia 
w Morasku.

żona z dziećmi

30. 17052g

l Dnia 4 stycznia 1980 roku zmarła nagle opa- 
I trzona Sakramentami iw. przeżywszy lat 72 
moja droga żona, matka, teściowa i babcia, śp.

JÓZEFA PROMlNSKA
z domu Dzikowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz. 
12, na cmentarzu w Lusowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

17067g

}. Dnia 2 stycznia 
I na zawsze nasza 
1 babcia, przeżywszy

1980 roku odeszła od na» 
ukochana mama, teściowa - 
lat 83

ANNA TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku nogrążona

RODZINA
< 16762g

W dniu 4 stycznia 1980 roku zmarła traglcz-
nie w 57 roku

ALINA
z

życia, śp.

CHICHŁOWSKA
domu Sławik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz 
12, na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążeni

synowie z rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolcncjl 
ul. Skarbka 16. 170ri4g

do tej pracy oraz udziela się szczegółowej informacji 
w Dziale Spraw Pracowniczych Gniezno ul. Roose- 

velta 44 w godz. od 8 do 15 codziennie.

Układanie parkietów, szli i 
fowanie podłóg z lakiero I 
wanlem. Posiadam mo­
zaikę. Tyrakowski, Dzier 
żyńsklego 290 m. 6.

16683g

Emerytka samotna (za­
miejscowa) pozna starsze 
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1724p.

J. Dnia 5 stycznia 1980 roku zmarł po długich 
I 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy 35 lat mój drogi oj­
ciec i teść

ANTONI WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu sołacklm.

W smutku pogrążona
córka z mężem

Autobus będzie podstawiony przed domem 
żałoby o godz. 11.45
Poznań Urbanowska 5 m. 7.

4. Dnia 4 stycznia 1980 roku zmarł po długich
I i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 55
mój najdroższy mąż, nasz 
i dziadek •

kochany ojciec, teść

MIECZYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się we

ZBIERSKI
wiórek 8 bm. o godz.

10, na cmentarzu parafialnym na Górczynio.

W smutku pogrążona

ul. Olszańska S m.
żona z rodziną

17086g

Dnia 4 stycznia 1980 roku odeszła od nas na 
zawsze nasza kochana żona 1 mama

MARTA WALOREK 
x domu Alanklewici

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążony

ul. Mottego 8 m. 29.
mąż x dziećmi 

lW94g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 stycznia 1980 roku zmarła w Tl roku

cia nasza kochana matka 1 babcia

WANDA BŁAŻEJEWSKA
s domu Kowalska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie

ty-

we
wtorek 8 bm. o godz. 12 w kościele parafial­
nym w Smodhowlcach, pogrzeb o godz. 18 na 
cmentarzu w Krzyżownlkach.

Córka I syn x rodzinami

Prosimy o nieskładanla kondolencji. 
ul. Czarnkowska 28. 17085g

4. Dnia 4 stycznia 1980 roku zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św. w 53 roku po cięż­
kich cierpieniach moja kochana córka, żona, 
mama, teściowa, babcia, siostra, ciocia 1 szwa­
gierka

MARIANNA MARCINKOWSKA
z domu Król

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz, 
15, na cmentarzu w Głuszynie.

Pogrążony w smutku

mąż x rodziną

Daszewice, ul. Piotrkowska 31. lT061g

j. Z talem zawiadamiamy, że dnia 4 stycznia 
I 1930 roku zmarła po długotrwałej choro- 

opatrzona Sakramentami św. nasza ukocha- 
1 troskliwa babcia, prababcia, teściowa, cio- 

1 szwagierka, przeżywszy lat 84

ble 
na 
cia

JADWIGA KONIECZNA
z domu Drewniak

KOMUNIKAT
Cech Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu

PROSI CZŁONKÓW
o pilny odbiór ważnej

WYWIESZKI — WYCIĄGU.
11-K1

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dn’a 
4 stycznia 1980 roku zmarł tragicznie w wie-

ku lat 26 nasz najdroższy 
ny

syn, brat i narzeczo-

Pogrzeb odbędzie
10.30 na cmentarzu

ul. S. Engla 13 m.

się we wtorek 8 bm. e godz.
górczyńsklm.

16. 17082g

Dnia 1 stycznia 
śp.

PELAGIA
z domu

1980 roku zasnęła w Bogu

PRZYBYLSKA
Marszałkiewiez

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o t godz. 
' 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Żegnaipy Ją w żalu ।
PRZYJACIELE

WALDEMAR
ppor. inż.

SZUBERT
LWP

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10 
na Mlłostowie. *

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Pusta 32.

tDnia 5 stycznia 1980 roku zmarła pełna do­
broci poświęcająca się bez reszty rodzinie, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najuko­

chańsza żona, mama, teściowa, siostra, brato­
wa, szwagierka, ciocia i babunia przeżywszy lat 
71, śp.

KAZIMIERA SZWED
z domu Stróżyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 3 bip. 
o godx. 14 na cmentarzu winiarskim przy Ul. 
Wojciechowskiego.

W głębokim bólif 1 smutku
_ mąż z dziećmi 1 rodziną v

Poznań, Orna 15.

tDnia 4 stycznia 1980 roku zakończyła swo­
ja pracowite pełne poświęcenia i oddania 
życie opatrzona Sakramentami św. nasza naj­

ukochańsza 1 nigdy niezapomniana mama, te­
ściowa, babcia i prababcia w 81 roku życia

MARIA GOLINSKA
x domu Smułczyńsk*

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz.
11 na cmentarzu górezyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci 1 rodzina

ttl. Nowowiejskiego 3 m. 6. 17048g

j. Z głębokim smutkiem i żalem zawladamla- 
I my, że dnia 6 stycznia 1980 roku zmarła 
opatrzona Sakramentami św. nasza najuko­
chańsza żona, najlepsza i najtroskliwsza ma- 
mulka, siostra, teściowa, babunia, ciocia, ku­
zynka i szwagierka, o której nigdy nie jesteś­
my w stanie zapomnieć, przeżywszy lat 59, śp.

JANINA GÓRSKA 
x domu Jedwabska

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz.
18.30 z domu żałoby w Koźminie Wlkp.

Koźmin Wlkp. ul. Pleszewska 8.

tDnia 3 stycznia 1980 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat. 43, śp.

EDMUND JABŁOŃSKI
Ms«a żałobna odbędzie się we wtorek 8 bm. 

w kościele parafialnym w Lasku o godz. 7 30 
Po mszy pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń 4, ul. Rutkowskiego 28.

ł- Dnia 4 stycznia 1980 roku, zmarł w 95 roku 
I życia ukochany ojciec 1 teść, dziadem i pra­
dziadek

WALENTY MOLIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm.

12. na cmentarzu na Mlłostowie.
W głębokim smutku pogrążony

Os. Rzeczypospolitej 103 m. 14 
dawniej, ul. Dolina 4.

o godz.

syn z rodziną

17080g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 1 stycania 1980 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz niezastąpiony, pełen po­
święcenia i dobroci mąż, ojciec 1 dziadek

EDMUND KRUPSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz.

13.10 na cmentarzu junikowskim.

ul. S. Engla 6- m. 5. 16807g
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wicemistrzami 
śwjata w deblu
Dokończenie ze sir. 1

Do ostatniej pitki ważyły się 
losy zwycięstwa i tytułu, a pu 
bliczność wypełniająca do o- 
statniego miejsca Olympia 
Halle miała wiele okazji, by 
oklaskiwać mistrzowskie zagra 
ni a cztere ch tenisistów-

Pierwszego seta wygrali 
gładko Polak i Holender, pro- 
wadząc^już nawet 5:1. Rywale 
^wyciągnęli” na 5:3, ale ostat­
nie słowo należało do Fibaka 
i jego partnera. Dramatyczna 
była końcówka drugiej partii. 
Ramirez i Gottfried prowadzi­
li już 5:3 i serwdwał Meksy- 
kaińn. Świetna gra Fibaka i 
Ramirez przegrywa własne po 
danie. Jest 5:4 i serwuje Fibak 
Sporo błędów popełnia w -tym 
gemie Okker i seta wygrywa­
ją Gottfried. i Ramirez.

Uważna, ale nerwowa z obu 
stron jest gra w trzecim secie. 
W końeówdfe skuteczniejsi są 
Ramirez i jego partner, choć 
Fibak i Okker bronią aż trzy 
setbole. Już w pierwszym ge­
mie czwartego seta Polak i 
Holender przełamują serwis 
Gottfrieda, a następnie poda­
nie Ramireza i prowadzą 3:0. 
by ostatecznie wygrać seta 6:4 
i wyrównać na 2:2-

Początek decydującego pią­
tego seta jest pomyślny dla 
Polaka i Holendra, którzy pro, 
wadzą już 3:1, ale Fibak prze 
grywa swój serwis i rywale wy 
równują na 3:3. Potem raz je- 
szeze przełamują podanie Ho­
lendra i kończą zwycięsko 
mecz.

Spotkanie stało momentami 
na bardzo dobrym poziomie, 
ale wysoka stawka pojedynku 
sprawiła, że tenisistom zdarza 
ły się też słabsze okresy gry. 
Trzeba przyznać, że Gottfried 
i Ramirez grali równiej i rza­
dziej zdarzały im się błędy. 
Fibak i Okker natomiast, o- 
bok wspaniałych zagrań i te­
chnicznych sztuczek, posyłał: 
czasem łatwe piłki w siatkę 
lub -w aut. Był to mecz rów­
norzędnych rywali. (PAP)

Eliminacyjny turniej szermierczy
W Poznaniu rozegrano eli- 

mmacyjny turniej szermier­
czy. w którym zawodnicy wal 
czyli o prawo startu w ogól­
nopolskim turnieju klasyfika­
cyjnym. Najbardziej zacięte 
walki toczono we florecie męż 
czyzn. Zwycięzcę wyłoniły do­
piero pojedynki baiazowe. Naj 
lepszym okazał śie KniatCWar 
ta), który pokonał Koterbę 
(Śrem) 5:0 i Palacza’ (Warta) 
5'2 Drugie miejsce zajął Pa­
lacz a trzecie Koterba, 
. Barażowa walkę o pierwsze 
miejsca rozegrano również w 
szabli. Spotkali się w niej Klój 
z Wafrty i Laskowski z Zagłę-

-j- enc,zvrn Q,kgz;4 sie

Zwycięstwa koszmarek
Olimpii i AZS

W sobotę rozgrywki ligowe 
wznowiły zespoły koszykarek 
walczące o miejsca 5—10 Pier 
wszy dzień turnieju rozgrywa 
nego w sali Olimpii był po­
myślny dla pcznanianek. Za­
grożone degradacją z ligi gwar 
dziatki pokonały groźny zes­
pół a Hutnika Kraków (56:61 
(30:27). Sukces Olimpia zaw­
dzięcza bardzo ambitnej grze 
i świetnej dyspozycji swej naj 
lepszej snajperki — Linki. 
Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Linka 29, Olejniczak 12, Woź­
niak 10, Stęsik 9 Mańczak 4, 
Bończak 2?

Sw’ój sobotni pojedynek wy

Rozpoczynamy VII plebiscyt 
na najlepszego piłkarza Wielkopolski

Tradycyjnie wT pierwszych 
dniach stycznia redakcja „Gło 
su Wielkopolskiego” ogłasza 
plebiscyt na najlepszego piłka­
rza Wielkopolski w minionym 
roku. Do udziału w plebiscycie 
zapraszamy czytelników nasze­
go dziennika już po raz siód­
my-

Ubiegły rok nie był dla wiel 
kopolskiego piłkarstwa tak uda 
ny jak poprzednie lata, co nie 
znaczy wcale, że w klubach 
brakowało zawodników god­
nych zajęcia honorowych lokat 
na naszej plebiscytowej liście. 
Z pewnością głównymi kandy­
datami do czołowych miejsc 
będą piłkarze Lecha, -w którym 
grają m. in. reprezentacyjny 
bramkarz Pjotr Mowlik i re­
prezentant drużyny olimpij­
skiej, jeden z najskuteczniej­
szych strzelców w lidze — Ro­
muald Ohojackń. Wiele głosów 
zdobędą zapewne zawodnicy 
Olimpii, drużyny, która za 
swoją postawę w rundzie je­
siennej zyskała wiele pochleb 
nych opinii. Nie bez szans na 
wywalczenie czołowych pozy­
cji będą reprezentanci świet­
nie spisujących się w klapsie 
międzywojewódzkiej klubów 
— Ostro vii i Polonii Pila. Uta 
cntowanych piekarzy nie bra- 
kuje również w takich klu­
bach jak Warta i Admira-Tełe- 
■ra Poznań, Mieszko Gniezno, 
Włókniarz Kalisz, Polonia Le­
szno czy Zagłębie Konin.

O tym. kto wyjdzie zwyoię- 
ko z tej rywalizacji zadecy­

Japończyk przepłynął 
Cisśnmę Magellana 

pod wodą
33-letni japoński instruktor pły­

wacki Słioichi Nakajima jakc 
pierwszy na świecie przepłynął w 
czwartek Cieśniny Magellana pod 
wodą. Płynął on na głębokości 
5—< metrów. Pokonał odległość 
pk. 4 km w godzinę i 35 minut, 
o pół godziny szybciej niż plano­
wał, Nakajime towarzyszyli trzej 
płetwonurkowie, którzy dostar­
czali mu zapasowe butle z tlenem. 
Pływak zmieniał je dwukrotnie. 
Temperatura wody wynosiła ok. 
3 stopni Celsjusza, prędkość wia­
tru 10—15 metrów na sekundę.

Nakajima płynął na północ z 
wyspy Tiarra del Fuego do Fun­
ta Delgado w południowej części 
kontynentu południowoameryka7 
skiego. Poprzednio planował on 
płynąć na nowy rok, ale silu 
wiatry w cieśninie uniemożliwiły 
mu dokonanie próby. '

Nakajima ma na swym koncie 
przepłyniecie kilku cieśnin m. im 
Cieśniny Tsugaru w Japonii, Cieś­
ninę Dover i Cieśninę Malaeca 

i PAP

poznaniak, który wygrał 5:2. 
Trzecie miejsce w tej broni za 
jął Czosnowski z Warty.

F inał floretu kobiet stał pod 
znakiem walki zawodniczek- 
AZS i Zagłębia. Wygrała Ty- 
moszuk (AZS) nie ponosząc w 
finale żadnej porażki. Wyprze 
dziła ona dwie zawodniczki z 
Konina — Wurster i Golimow 
ską.

Pierwsze miejsce w szpa­
dzie, w której na starcie sta­
nęło najmniej zawodników, za 
jął rutynowany 'Koterba 
(Śrem) wyprzedzając święcha 
i Jarosławskiego (obaj Warta).

(wił)

grały również akademiczki po 
konując Stal Brzeg 85:80 
(44:47). Bvł to bardzo zacięty 
choć stojący na słabym pozio­
mie mecz. W drugiej części 
spotkania prawie cały czas 
przewagę miała Stal, i dopie­
ro w końcówce poznanianki 
zdołały zapewnić sobie zwy­
cięstwo. Punktv dla AZS zdo­
były: Komorowska 39, Sie- 
wruk 12, Kamińska 10, Haber 
i Ludwiczak po 8, Plucińska i 
Je-een po 4.

W ostatnim sobotnim me­
czu Włókniarz Pabianice P°- 
kr’-'?! Katowice 74:65
(40:32). (wił) 

dują czytelnicy. Obowiązywać 
będą te same zasady glosowa- 

-nia co w ubiegłych latach. Na 
każdym kuponie wpisać moż­
na 5 nazwisk piłkarzy repre­
zentujących aktualnie barwy 
klubów województw’: kaliskie­
go, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznań 
skiego. Za I miejsce za­
wodnik otrzymuje 5 .pkt-, za 
II — 4. za III — 3 pkt., za IV 
— 2 pkt. i za V miejsce — 
1 pkt. O kolejności miejsc na 
końcowej liście plebiscytowej 
decydować będzie suma punk­
tów uzyskanych przez poszczę 
gólnych zawodników.

Kupony nadsyłać należy wy 
łącznie na kartach pocztowych 
ftylko te będą brały udział w 
losowaniu nagród) pod adre­
sem: „Głos Wielkopolski” A 
skrytka pocztowa 1074 A 60- 
959 Pożantań. Ważne będą te 
kupony, które 'napłyną do re­
dakcji do środy, 16 stycznia. 
Wśród czytelników biorących 
udział w naszym plebiscycie 
rozlosujemy karty wolnego, 
wstępu na imprezy organizo­
wane w7 1980 roku przez Le­
cha, Olimpię i Wartę (po 5 z 
każdego klubu).

5 najlepszych piłkarzy uho­
norowanych zostanie puchara­
mi ufundowanymi przez re­
dakcję „Głosu WieHcopolsScie- 
ge”, Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu, Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej w7 
Poznaniu, Radę Kultury Fizy­

k. Proefl-Moser 
najlepsza w zjeździa 
Na pięć tygodni przed roz­

poczęciem zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Ląke Placid, 
wielka faworytka olimpijskie­
go zjazda Austriaczka Anne- 
marie Proell-Moser potwier­
dziła swą wielką klasę. W 
czwartym biegu zjazdowym 
Pucharu Świata obecnego se­
zonu, sześciokrotna zdobyw­
czyni Pucharu Świata odnio­
sła zdecydowane zwycięstwo. 
Na liczącej 2.080 metrów tra­
sie mknęła ona z przeciętną 
szybkością 96 km/godz. i uzys­
kała czas 1.19,84. Drugi rezul­
tat osiągnęła wielka konkuren 
tka Moser — Szwajcarka Ma- 
he-Therese Nadig, ustępując 
Austriaczce o 0,36 sek. Na trze 
cim miejscu ze znaczną już 
stratą do triumfatorki uplaso­
wała-się Hanni Wenzel (Liech 
'.enstein), na czwartym Irena 
Epple (RFN), a na piątym 
Francuzka Caroline Attia.

W punktacji Pucharu Świa- 
la po niedzielnym zjeździe na 
czoło wysunęła się Annemarie 
“‘roell-Moser — 149 pkt., wy­
przedzając o 4 pkt. Marie-The 
rese Nadig i o 11 pkt. Harmi 
Wenzel. Było to 36 zwycię­
stwo Moser w biegu zjazdo­
wym Pucharu Świata. (PAP)

E. Ryś-Ferens 
szósta w InzeR 
Dokończenie ze str. 1

wieloboju sprinterskim. W wy 
ścigu na 500 m Rothenburger 
wyprzedziła Tatjanę Taraso­
wa (ZSRR) i Cornelię Jacob 
(NRD), a na 1000 m — Ljubow 
Sadczikową i Tatjanę Taraso­
wa (ZSRR). Erwina Ryś-Fe- 
rens lepiej pobiegła dystans 
1000 m, zajmując szóste miej­
sce z czasem 1.30,25. Wśród 
sprinterów na torze domino­
wał łyżwiarz radziecki — Alek 
sander Korniłow. wygrywając 
także obydwa wyścigi: na 500 
m — 39,05 Oraz na 1000 m — 
1.20,78.

W słabszej konkurencji to­
czyły się tąkże w Inzell zawo­
dy w wieloboju, gdzie startowa 
la Polka Liliana Morawiec. Mło 
da nasza łyżwiarka spisała się 
dobrze, zajmując drugie miej­
sce na 1500 m — 2.21,37, za Si- 
grid Smudą (RFN) — 2.20,15 i 
trzecie miejsce na 500 m — 
45,51 za Marzia Peretti (Wło­
chy) — 44,78 i Smudą — 44,89 
Morawiec zajmuje drugie miej 
sce w wieloboju, ustępując tyl 
ko Smudzie. (PAP) 

cznej i Turystyki Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawodo­
wych w Poznaniu oraz Woje­
wódzką Federację Sportu w 
Poznaniu.

Przypomnijmy, że w dotych 
czasowych plebiscytach „Gło­
su” na najlepszego piłkarz^ 
Wielkopolski triumfowali na­
stępujący zawodnicy: 1973 i 
1974 r. — . Roman Jakóbczsk. 
1975 r. — Jan Karwecki; 1976 r- 
— Andrzej Turek, 1977 r. — 
Piotr Mowlik, 1978 r. — Miro­
sław J ustek.

Czekamy na pierwsze kupo­
ny. (wił)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
skrytka pocztowo 1074

60-959 Poznań
KUPON PLEBISCYTOWY 
„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WSELKOPOŁSKJ 1779"

t................................ . . . . .
Z ............
Ł ............
4. ..... ......
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Imię i nazwfeko głosującego 
©rm dokłodny cdres (pisać czy- 
tełnie dużymi Eterami)

bM świata 
paszki T. Caata
Podczas międzynarodowych 

zawodów pływackich w Au­
stin (Teksas) Amerykanka Tra 
cy Caulkins, ustanowiła re­
kord świata na dystansie 269 
metrów . stylem zmiennym, 
uzyskując czas 2.13,69. Wynik 
ten jest lepszy od dotychcza­
sowego rekordu Trący Caul- 
kiins z 1978 r. o 0,38 sek.

W zawodach startują repre­
zentantki USA, NRD, ZSRR, 
Szwecji i Kanady. Trący Caul 
kins odniosła w pierwszym 
dniu jeszcze jedno zwycięstwo 
na 100 m st. mot., uzyskując 
59,98.

Oto zwycięzcy innych wyści 
gów: 100 m st. dow. — Bar­
bara Krause (NRD) — 55,93; 
200 m st. grzb. — Linda Jezek 
(USA) — 2.14,39, 200 m st klas. 
— Lina Kaczuszite (ZSRR) — 
2.30,55, 400 m st. dow. — Kim 
Linehan (USA) — 4.07,84.

PAP

Rozmowa z wiceprezesem PZAS Konradem Zielińskim

Mistrzostwa świata w akrobatyce sportowej 
nagrodą dla działaczy AZS AWF Poznań

We wrześniu, w poznańskiej 
„Arenie”, odbędą się mistrzo 
stwa świata w akrobatyce spor 
towej (bez skoków na tramno 
linie) ,W związku z tym prze 
prowadziliśmy rozmowę z wi­
ceprezesem d. s. szkoleniowych 
PZAS Konradem Zielińskim.

—Co roku w Polsce powsta- 
jc parę nowych sekcji akroba- 
tyki sportowej.

— Tak. Obecnie w kra ju ma 
my już 70 klubów, a mówię 
tylko o takich, w których wy 
stępują zawodnicy z klasami 
sportowymi. Szkoleniem mło­
dzieży zajmuje się 107 trene­
rów. W tym roku obchodzi­
my 100-lecie ćwiczeń akroba­
tycznych propagowanych już 
w Towarzystwie Sportowym 
„Sokół”. Ma to również duży 
wpływ na rozwój tej dyscypli 
ny sportu.

— W okresie istnienia związ 
ku, ile medali zdobyliście na 
mistrzostwach świata i Euro­
py?

— Od momentu powstania 
związku, w każdych imore- 
zach międzynarodowych pla­
sowaliśmy się w czołówce. O- 
bemie mówi się nawet o poi 
sklej szkole akróbatyki sporto 
wej. Pierwsi ukierunkowaliś­

Piłkarze Mieszka zwycięzcami
turnieju halowego*

Tradycyjnie, co roku o tej 
porze, Okręgowy Związek Pił 
ki Nożnej w Poznaniu organi­
zuje halowy turniej piłkarski 
w którym uczestniczą czoło­
we drużyny z woj. poznańskie 
go. W tegorocznym, który ro­
zegrano w hali MTP nr 20 
uczestniczyły następujące ze­
społy: Lech, Warta, Admira - 
Tcletrą, Grunwald i Polonia 
Poznań, Mieszko Gniezno 
Unia Swarzędz i reprezentacja 
juniorów okręgu poznańskie­
go. Mecze trwały 2X25 minut, 
a za trzy rzuty rożne, które 
nie były egzekwowane, dykto 
wano rzuty karne.

Turnieje halowe różnią się 
bardzo od spotkań rozgrywa- 
nj eh na pełnowymiarowych 
boiskach — przede wszystkim 
taktyką. Drużyna musi być 
.wyrównana' i wygrywa zespół 
grający szybciej, lepiej tech­
nicznie i kolektywnie. W so­
botnich meczach eliminacyj­
nych doszło do sporej niespo­
dzianki. Po zaciętej grze, Po­
lonia wygrała z faworyzowa­
nym Lechem 5:4 (3:2). W7 po­
zostałych spotkaniach Miesz­
ko pokonał Grunwald 4:1 (3:1). 
Warta po wyrównanej grze w 
pierwszej połowie, ostatecznie 
wygrała z kadrą juniorów 8:2 
(1:1) a Unia uległa Admirze - 
Teletrze 0:4 (9:31.

Natomiast w niedzielnych 
półfinałach Mieszko zdecydo­
wanie poknał Admirę-Teletrę 
6:4 (4:2), a Warta Polonię 4:1 
(3:0). Tak więc Admira - Tele- 
tra, w meczu o 3—4 miejsce 
spotkała się z Polonią. Mecz 
ten był wyrównany ehociaż 
pierwszą bramkę strzeliła Po­
lonia i przez pewien okres 
miała przewagę. Potem jed­
nak, jeszcze w pierwszej poło­
wie. Admira - Teletra strzeli­
ła dwie bramki. W drugiej odL 
słonie spotkania gra się cży- 
wiła, a 7 minut przed końcem 
meczu Polonia miała nawet 
szansę wyrównać . wynik ale 
nie wykorzystała rzutu karne­
go i w rezultacie przegrała 1:3 
(1:2).

Najciekawszym spotkaniem
turnieju było spotkanie o piet (h)

Sukces pingpongisty Stelli Goiszno
W Warszawie odbył się ogół 

nopolska turniej klasyfikacyj­
ny w tenisie stołowym młodzi 
ków oraz juniorów młod­
szych L starszych. Bardzo do­
brze w konfrontacji krajowej 
młodzików spisał się Walde­
mar Gewert z Stelli Gniezno, 
który w silnej konkurencji wy­
walczył pierwsze miejsce. Zm 
ńych zawodników okręgu poss- 

my styl układów ćwiczeń tró­
jek i dwójek kobiet, a także 
czwórek. Duży wpływ na to 
ma świetna choreografia, któ­
rą od lat dla najlepszych za­
wodników opracowuje Wiktor 
Charczenko. Na tegorocznych 
poznańskich mistrzostwach 
świata prawdopodobnie adobę 
dziemy setny medal. Najbar­
dziej udanymi dla Polski by­
ły mistrzostwa świata w 1976 
roku, kiedy to zdobyliśmy 16 
medali i drużynowo pokonaliś­
my faworytów tej imprezy, 
zespół ZSRR. Liczymy, że w 
tvm roku sukces ten uda nam 
się powtórzyć.
— Czym pan tłumaczy tak dy­
namiczny rozwój akrobatykj 
sportowej w naszym kraju?

— Po pierwsze — jest to 
sport bardzo widowiskowy, po 
drugie — już po dwóch łub 
trzech latach treningu można 
mieć sukcesy, po trzecie '— na 
spartakiadzie młodzieży moż­
na zdobyć sporo punktów i po 
czwarte — szkoleniem młodzie 
ży zajmują się naprawdę fa­
chowcy. Należy także odnoto­
wać duże zainteresowanie 
władz sportowych nowo pow 
stałych województw naszym 
sportem.

Fragment eHminacyjnego meczą 
Lech — Polonia zakończonego 
niefesedziewanym zwycięstwem 

Pokrnil 5:4,
Fot. — R.

wsze miejsce między Wartą i 
Mieszkiem. Zespoły te zapre­
zentowały dobre opanowanie 
piłki oraz szybką i kolektyw­
ną grę. Obie drużyny stworzy 
ły Wiele groźnych sytuacji pod 
bramkowych. Już w 7 minucie 
Warta objęła prowadzenie 1:0, 
i dopiero w 12 min. drugiej po 
łowy Mieszko wyrównał na 1:1 
a dwie minuty przed zakoń­
czeniem spotkania gnieźnianie 
objęli prowadzenie 2:1. Jed­
nak w chwilę później Warta 
strzeliła dru,<?_ą bramkę. Tak 
więc, o losach tego spotkania 
musiały zadecydować rzuty 
karne. Po pierwszej kolejce by 
k> 2:2 i dopiero w drugiej 
Mięszko zapewnił sobie zwy­
cięstwo — ostatecznie wygrał 
5:4 (0:1).

Najlepszym ' strzelcem tej 
imprezy został Ryszard Wło- 
darczak z Adrniry - Tełetry — 
zdobywca 7 bramek, a najlep­
szym piłkarzem wybrano Ber­
narda Szmyta z WKesaka. 
Wspomnieć należy również o 
wyśmienitej grze bramkarza 
Mieszka — Leszka Pniakowa.

nańskiego, wśród juniorów 
młodszych Dorota Górniak z 
Budowlanych Poznań zajęła 
piąte miejsce, a Romuald Mro 
ziński ze Stomila Poznań — 
trzecią lokatę Gorzej niż zwy 
kle spisała się Dorota Bara­
nowska z Budowlanych, któ­
ra w konkurencji juniorek 
starszych zajęła dopiero czwar 
te miejsce, (h)

—• Czy to prawda, źe czynio 
nc są starania o tn, aby akr o 
batyka sportowa została włą­
czona do programu igrzysk o- 
limpijskich?

— Trwają rozmowy aby a- 
krobaci sportowi wystąpili joż 
w 1984 roku na olimpiadzie w 
Los Angeles; Musimy jednak 
ujednolicić sędziowanie we 

wszystkich krajach. Atutem na 
szym jest 'to. że najprężniej­
sze związki krajowe są w 
ZSRR, Bułgarii . RFN i USA 
— państwach którym bardzo 
zależy na wprowadzenia tej 
dyscypliny do konkurencji o- 
limpijs-kich a mających dużo 
do powiedzenia we władzach 
MKOL.

— Dlaczego organizację mi­
strzostw świata przyznano Poz 
naniowi.?

— Poznań jest silnym ośrod 
kiem w akrobatyce sportowej. 
AZS AWF zdobył w tym sezo 
nie pierwsze w swej historii 
mistrzostwo Polski. Udo­
wodnił, że stać tę drużynę na 
dużo więcej.. Jest to forma na 
grody za dotychczasową pracę 
i osiągnięcia działaczy ora^ 
trenerów AZS AWF Pozn?ń.

Rozmawiał ADAM HENKE


